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Kedaktor 


Pamiętnym w dziejach odrodzonej Polski pozosta- | 
nie tydzień, zaczynający drugą połowę miesiąca marca 
1921 roku. W ciągu kilku dni tego tygodnia dokonały 
się fakta historycznej dla Polski doniosłości. Dnia 17-go 
marca Sejm Ustawodawczy uchwalił ostatecznie ustawę 
konstytucyjną, przez co Polska uzyskała nareszcie okre- 
¿lenje ram swojego wewnętrznego rozwoju. Dzia 18-g3 
marca polski delegat pokojowy, wiceminister Dąbski, 
podpisał w Rydze traktat pokojowy, zawarty ze sowje- 
tami, przez ce ostatęcznis połoźony został kres wojnie, 
jaką młode państwo polskie od samego zaczątku mm- 
siało prowadzić. Wreszcie dnia 20-go marca w niedzielę 
odbył się na prastarej Piastowskiej ziemi górnośląskiej 
plebiscyt, który przyniósł narodowi pdlakiemu triumf, 
dał bowien wymowne świadectwo polskości tej dziel- 
nicy, od sizamia wieków pod obcem puzostającej paso- 
waniem. 

Wszystko to są fakta, o których z głębokiem wzrn- 
szeniem wspominać będą całe pokolenia. Dowodzą ona 
niezbicie, iż 
państwo polskie coraz bardziej samo w sobie 

krzegnie i lężeje, 
te coraz Świslej zaczyna kroczyć na arenie międzyna- 
rodowej, ża coraz dobitniej przejawia się znaczenie na- 


dózaeł Bączkowzki, 


Wychodzi co niedzielę, 


Cana ogłoszeń: 40 marok 
za 1 wiersz pstitowy 
(i rządek). 


Cena namer: 


) 6 « ix 


naczelny: 


rodu polskiego gg życiu Europy środkowej, w dążeniach 


do zabezpieczenia i utrwalenia pokoja. To krzepnięcie 
datuje się od lipca ubiegłego roku. Datuje się od dnia, 
w którym na czele rząda stanął przedstawiciel polskiego 
ludu, stwierdzającego przez to, że w chwili najkryty: 
czniejszej zdecydował się wziąć rządy w ręce, iż chca 
i potrafi ponosić za państwo odpowiedzialność, Ten 
ośmiomiesiączny okres czasu, jakiśmy przeżyli od dni 
bolszewickiego najazdu, zapoczątkował i 


utrwalił w Pelscsa iudowładztwo. 


Pokazało się, że Ind, biorąc za państwo odpowie 
dzialność, stając się czynnikiem nawskróś państwowym, 
sprostał olbrzymim zadaniom i sprawił, że państwu za: 
częło z siebie powoli strząsać wszelkie naleciałości, 
utrudniające normalną pracę nad budową gmaciu pań: 
stwuwego. Najazd bolszewicki został zwycięsko odparty. 
Rząd, kierowany ręką przedstawiciela ludn, nie daź sią 
zaślepić orężnem powodzeniem, ale podjął w chili, 
którą uznał za stosowną, układy pokojowe i już w listo 
padzie doprowadził do zawarcia pokojn wstępnego. Kiedy 
w lutym wrogowis nasi nakładem wieizich kosztów 
i zabiegów. obałamuciwszy zapaleńców, a przekupiwszy 
ludzi podłych, nsiłowali rozpętać w Rzeczy, ospolitej 
auarchję, a temsamem podważyć niepodległość, a może ją 


nawet zniszczyć, rząd Witosa, zastosowawszy wuhec 
działających na szkodę państwa Środki i kary surowe, 
ndaremDił niecną rcebotę najmitów bolszewickich i pru- 
skich, a temsamem nirwalił w spułeczeństwia przeświad- 
czenie, że nie dopuści do anarchji, ż0 ma dość Siły, 
aby obywatelom, pragnącym pokoju i możności pracy, 
tą maxność w całej pełni zapewnić. 

Po usunięciu wroga zewneirznezo rząd Witosa 
stłumił w zarodku zakusy wrogów wewnętrznycn. Spo- 
łeczeństwo uczuło, że nareszcie jest rząd, który wie- 
itylko potrafi rozprawić się zwycięsko z wrogiem ze- 
wnetrznym, ale umie i ma odwagą stawienia Czoła 
w sposób zdecydowany wszelkim próbom auarciji. 

Zagranica, ciągle jeszcze patrząca na Polskę, jako 
na państwo sezonowe, przekonała się, Że państwo to ma 
w sobie już siły, gwarantujące zpwetność i niexniszczał- 
ność. Zarzucano nam tylko, że nie zdobyliśmy się na 
achwalenia w Sejmie podstaw praworządności państwo- 
wej, na uchwalenie konstytucji. Przy silnym współ- 
ndziale posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego i ta 
"sprawa doszła do szczęśliwego końca. Dzień 17 marca 
1921 r. stał Bię 


dniem triumfu demokracji polskiej. 


Konstytucja, w dniu tym, w trzeciem czytaniu 
prawie jednomyślnie uchwalona, jest. zdaniem wszyst- 
kich, bezsironnie ją oceniających, najbardziej demokra- 
tyczną i najbardziej postępową w całej Europie, 

Nasza konstytucja. 


Toczyła się o nią w Sejmie zacięta walka. Obóz | 


konserwatywny, reprezentowany przez narodową demo- | 
Gkrację, usiłował ntrzymać w konstytucji szereg przepi 
sów wstecznych. Chciano w konstytucji atwierdzić kle- | 
rykalizm. W sposob, drażniący barazo zuaczuą ET 
obywateli polskich nie rzymskiego wyznania, postawiła, 
reakcja żądaaie, że prezydentem republiki polskiej moża 
być tyiko Polak i „katolik“. Że Polak — to się rogu- 
mie samo przaź się, ale co do Specjalnej katolickości, 
to przepis ten krzywdził faktycznie licz%e zastępy pol 
skich ewang l ków, Polaków innych wyznań, którzy 
przez utrzymame tego przepisu byliby się stali poniekąd 
obywatel!mi drugie; klasy, gdyż nawet najzdolniejszy 
z nich me mógłby otrzymać godności pierwszego oby- 
watela państwa tylko z powodu wyznania. Przepis ten 
został uBnniety. Dalej reakcja niłowała wprowadzić 50 
konsbytucji przepis O wyznaniowe; szkole: Był to zapad! 
czysto klerykalny, nie liczący się zyoła z życiem real- 
nem. Klerykałom chodziło o to, by dzieci wychowywane 
były tylko przez nauczycieli tego samego wyznania. 
Stworzyłoby to w miejscowościach o mieszanej ludności 
niesłychaną uciążliwość, bo jeżeli wa wsi byłaby więk- 
sza gromadka dzieci, n, p. grecko-katolickich i większa 
gromadka ewangelickich, to gmiua musiałaby posiadać 
dwie, względnie trzy szkoły, o ileby w niej były jaszcze 
dzieci katolickie. Tego rodzaju szkoła wyznaniowa by-j 
łany zresztą rozsadnikiam sporów między narodem pol- 
skim a mniejszościami narodowemi, i stale je podtrzy- 
mywała. 
Senat. 


Skład Sejmu jest taki, że w konstytneji wprowa- 
dzono Senat. Tea Senat, zwalczany przez wszystkie 
stronnictwa lewicowa, stracił jednak w trakcie walk 
o konstytacje wszystko to. co go mogło czynić odstra- 


o ca 43 <zdódwi c - 


szającym dla demokracji wogóle. Zamiar wsteczników, 
aby do Senatu wchodzili ludzie nie wybierani, rak zwani 
wiryliści, rozbił się memal w ostatniej chwili o sis- 
nowczą wolą stronuietw iewicowych. Wiryliści przepadli 
zupełnie. Senat będzie się składał tylko z ludzi, wybrae 
nych w takisam sposób, jak Sejm. Będzie to więc drugi 


Sejm, różniący sią od pierwszego tem, że wejdą do 
niego ludzie etarsi, bo prawę wyboru ha senatora mają 
dopiero ludzie po skończonym 40 roku życia oraz wy- 
bran: przez wyborców starszych, bo prawo wybierania 
senatorów mają tylko obywatela i obywatelki, którzy 
skończyli lat 30. Ściśłe więc rzecz biorąc, ten Seuat 
będzie poprostu Radą starszych. Ponieważ: wybierany 
będzie tak samo, jak Sejm, skład jego będzie pod wzgiąs 
dem ugrupowań paztyjnych albe tażisam. jak Sejma, 
albo bardzo miewiele Radzie się od nego różnić, 

Zmiana konstytucji odbędzie się na podstawie 
uchwały za lat pięć, Dokonać jej może sam Sejm bea 
oglądania sią na Senat. ` 

Prawa obywatelskie są w konstytucji w całej pelei 
zastrzeżone. 

Ozółem. oceniając uchwaloną przez Sejm konsty 
tucję Rzeczypospolitej, możemy z dnmą powiedzieć, zę 
konstytucja ta jes. naprawdę pustzpjową. maprawię de 
mowratyczną, że gwarautaje ludowi niatylko prawa, ale 
ludowładztwo w Polsce. Jeżeli kiedykolwiek rozmaicj 
wrogowie ludu naigrawali się z Sejmn Ustawodawczego, 
jeżeli słyszało się tyle razy pugardłiwe słowa o człun- 
kach Sejmu, to konstytucja, uchwalona onegdaj, jeat 
najdobituiejszem stwierdzeniem niesłuszności zarzutów, 
stawianych Samowi. Sejm jest w wiekszuńci ludowy 
ji dał narodowi vuustytncję, Która w caiam tego słowa 


Pe jest podwaliną Polski ludowej. 


Dzień 17 marca 1931, staje sią w dziejach nae 
rodo, a przedowszystkiem w dziejach lada dniem epo- 
kowym. 

W dzień po uchwaleniu konstytncji dokonał sią 
w Rydze akt niezmieruej państwowej doniosłości, Dele 
gaci nasi podpisali tame 


pokój ze sowietami. 


Jest to pierwszy pokój, jaki niepodległe pafe 
stwo polskie po odzyskaniu niepodległośći zawarło, 
I znowu z dumą możemy powiedzieć, że pokój ten za» 
wieraliśmy, jako zwycięzcy. Nie daliśmy tego bolszewi- 
kom odcznć, bo praguęliśmy szczerze zaprzestania wę” 
jen. Uzyskaliśmy w traktacie pokojowym granice win- 
szńe i spruwiedliwe, dająca nam ua wschodzie znaczną 


| cześć obszarów, które przed rozbiorami do Polski nale- 


żały. Obszarów tych potrzebujemy, bo potrzebujemy 
ziemi, której głód odczuwają w głębi kraju setki tysięcy 
ludzi, zbyt gęsta osiadłych. Uzyskaliśmy ponadto od 
Kosji 30 miljonów rubli w złocie, co wedle kursu ohe- 
chego wynos okuło 9 miliardów marek. Powrót j e Ńe 
ców naszych, jeszcze przebywają ych + obszarach ds 
wnej Rosji, jest w traktacie pokojowym zagwarantowany, 
Zawarcie tego pokoju ma dia państwa naszego 
znaczenia podwójnie doniosłe. Raz dlatego, że pokój ry: 
ski kładzie ostatecznie kres wojnie i stwarza podstawy 
do spokojnago podjęciń pracy, tak dziś narodowi na 
szemu i całej Europie potrzebnej. Z drugiej strony 


traktat ryski ustala ostatecznie naszą graaicę 
wschodnią, 


a ustala ją w sposób zdecydowany, usawającY wszelkie | LEON: KORNAŚ. 
wątpliwości i potrzebę mieszania się czynników trze- 8 
cich, bo ustala je sa podstawie agody między intereso- Wielkan OC 
wanymi narodam:, które co do ałożenia stosanków wza- z 
jemnych mają niezaprzeczalnie same ostatnie słowo.| Hej! Zmartwychwstania biją dzwony! 
Wprawdzie mocarstwa, które powołały państwo polskia| W ubogiej izbie, po lichej pościeli 
du życia, zustrzegiy sobie w traktacie wersalskim uzna-| Włosów kaskady spływają swawoln 
czenia wschodniej granicy Polski, jednakowoż po zała-| |] twarz dziecięcia wychudła się bieli, 
tmienie tej spiawy między Polską a jej wschodnimi są-| Oczy błękitna, jak btawaty polne, 
siadami w sposób ugodowy, mocarstwem tym pozostaje| Smatne i błędne, jak drogi tułacze, 
tylko przyjęcie tej ugedy de wiadomości i zatwierdze- Śmierć już całaje.. przy kołysce piacza 
nie jej, bo przecież nie da się pomyśleć. by mocarstwa| Matka i w niebo wzrok śle rozmodlony... 
chciały rozdmachiwać nowe walki i niszczyć to, co p»| A w dali biją zmartwychwstania dawonył 
kojowy wysiłek Polski i jej sąsiadów stworzył. Łączy 
się z tem ściśla sprawa Galicji wschodniej.| Hej! Zmartwychwstania biją dzwony! 
której los w traktacie ryskim został przesądzony, Ukrwina| Brzozy się kąpią w księżyca poświacie 
bowiem nznała ] stają smutne. drżące. zadumane. 

es z. Na łąkach w kwiatach i na traw makacia 
Zbrucz za lisją graniczną między sobą a Polską. EN się bielą ed kul poszarýane, 

Wreszcie nadszedł dzień, na który z drzaniem| | konających dusze się błąkają... 

czekaliśmy wszyscy. W Palmową uiedzialą 20 kwietnia I płyną. płyną gdzieś w rodzinne strony.. 
ind górnośląski stenął do aajwiększej bgzkrwawej walki | A kwiaty ołaczą, drzewa cicho ikają... 
jaką dzieje mają, stanął do smy, aby zudocydować I w dal! biją zmartwychwstania dzwony! 
o przyszłości Górnego Śłąska. Wbrew alarmającym wia- 
ściom, rozwsewany:ń przez prasę niemiecka, mimo pro-| Hej! Zmartwychwstania biją dzwony! 
wokacji za strony Niemców, dzień ten uunął na Siąsku| Na rogach ulic, gdzieś w zaułkach ciemnych, 
spokojnie. W posiedziałek nad ranem, znans byly pierw- O chleb pożółkła, słaba błaga reka, 
Bze wyniki głosowama. [ cała Polsza rozbrzioiała okrzy-| I błyszczą Oczy, które tawi męka, 


kiem radości, albowiem okazało się, że Dni pracą znojnych i nocy bezsennvch., 
: F7: ' TE I ciche słychać siarót głodaych ikaniā... 
Sląsk Górny był I pszestal polski, Z piersi bezdomnych jęk pyte tłumiony, 


że w najbardziej cennych, bo przemysłowych okręgach, | A czyjeś usta szepczą: „Panie! Panie!” 

Polacy uzyskaśi zdecydawaną większość. W chwiit, gey| W dali zaś biją zmartwychwstania dzwonył 

te słowa piszemy (wtorek), znaue są już rezultaty gło- 

sowania w większej części powiatów górnośłaskich.| Hej! Zmartwychwstama biją dzwony! 

Mówią one, że dziswięć najbardziej urrzemysławionych | W kwitnące róże astro:li skronie, 

najbardzie! w skarby zionine bogatych powiatów eswiad-| Źwiądłe się usta spazmem dzikim śmieją 

czyło się znaczną większescią głosów za Polską. Mamy| I piją wino... gdy ciała szaleją 

nadzieję, że koalicja, która je zastrsayła oStateczną| W bezwstydzie Życia, na rozpusty żonie, 

decyzją co do przynależności Siąsku Górnego, uszanujs| Gdy nagie członki drżą ńreszczem rozkoszy, 

wole ludn, który przez siedm wieków jęczał w niewelij A oczy toczą wzrok ządzą spalany... 

germańskiej i samem tem, że przetrwał, zadakumento-| Wtem — dźwięk mocarny szticzas szczęście płoszy: 
wał najdobitniej polskość tej dzisinicy Piastowskiej. Mamy|  „Memenioi* biją zmartwychwstania dawonyi 
nadzieję, że miezadługo znikną owatnia zapory, dztelące 
nss od braci Górnoślązaków. że za kilkanaście dni po- 


łączymy się jnź z nimi na zawsze, powiamy ich gorąco Baczność ch'api w Niżańskiem 


i złożymy im hołd należny za te, że przetrwali i zwy- 


cięży li NT r | 
Oto są wielkie fakty, zaszłe w ciągu kilka dni i Tarnobrzeskiem! 
ostatnich. Dają one rękojmię, że aaról, który je stwo- Na jakie sztuczki biorą się już nieżtórzy panowie, 


rzył, potrafi niepodległość swoją atrzymać, państwo, bY utrącić reformę rclną, majiepszymm przykładem jest 
swoje rozwinąć i do azczęśliwej przyszłości je poprowa: | list pownego waszego księcia do drugiego arystokraty, 
dzić. ale już hrabiego. Pisze on, iż trzeba rozrzucić między. 
chłupow masę odezw. które by im cbrzydeie reformą 

Birro iFziugaaowskiego w Stanistawowie —' wYjsśuianiom, iż graBta sprzedać nia można będzie przez 
SA ea ni mh e T g oa poszukują: 25 lat, że nie można go paścić w daerzawe i t p. An 
domy, fabryki, młyny i t p. Willa piękna, Bud nien ufo. księciu, ani hrabiemu sią bardzo ma dziwmy; ohy- 
wane, prawo wodne, fabryka kafli, olejnia, 65 morgów pola, | dnem: jest i strasznem, Ż6 ruu uaganiacza pudjął wię 
wielkie miasto, tor kolejowy. 364 12 |człowiek, który się mieni waszym przyjacielem, który 
- : - jaz bierze srebrniki za swą zdradę. Książę pisze do 
Gżemt się przemysłowiec krakowski w sile wieku, hrabiego, iż dał mu na tę odezwę pięć tysięcy marek 


łagodnego usposobienia, ze starszą panną lub wdową, ma 3 +. : 37.3 Ą i 5 
jącą posiadłeść na przedmieściu lub obok O a ma 2 że trzeba mu dać więcaj! Nazwisku tegv naganiacza 


ela. Sam może do gospodarstwa włożyć około t miljon Mk, j ZARY. hst widzieliśmy ! oglądaiiśmy na własne Oczy, 
Zgłoszenia do Redakcji »Piastac pod »Przemysłowiece, „ Uważajcie na każdego. kto wam będzie ogowiadał 


"== 


è przykrościach, wynikających z przeprowadzenia Te- 


Dziatws szkolna w dużej liczbie, z chorągiewkami 


bray rolnej. Tanim kosztem broni książę swych za-|w ręku, pięknie się przedstawiała; żołnierzy nie brai 


tapuszczonyceh folwarków | 


Wycieczka na dalekie kresy, 


Jadąc ku Kobryniowi, spotkaliśmy starostę tamtej- 
szego powiatu, p. Andrackiego, nawiasem mówiąc, 
szłowiexa starszego, pełnego pracy i poświęcenia dla 
ludności. Po drodze wstąpiliśmy do wiesek Ustrzyki 
i Zdziechowce, które bolszswicy zbombardowawszy, spa- 
lili za to, ze im ludzie nie chcieli dać żywności. Biedna 
ludność wyszła z nor i skleconych prowizerycznie budek, 
żaląc sią na swą nędzę. Szczególnie kobiety, otulone 
w szmaty, zawodziły się od płaczu, mówiąc: „Połaczki, 
oożzłujtie wy nas!“ Biedni ludzie! 

Pod gminą Ostrowiec stauęła na drodze gromada 
ludzi i dziatwa szkolna ze sztandarem, z biedaą nau- 
czycielką. Brzeg drogi astrojono w jasno-zielone świerki, 
a lułowina dyrdem pędziła do drogi, by ujrzeć „Naczal- 
stwo". Dzieci, przeważnie prawosławne, przedstawiały 
się dobrze, a na pytania, nieźle po polsku odpowiadały. 
Było ich 120. s 

W klasie szkolnej jest ledwo 6 ławek, część dzieci 
siodzi w nich, reszta stać musi. Z darów amerykańskich 
żywią tę dziatwę, inaczej wymarłaby chyba z głodu. 

Jak sią. później przekonałem, lud tntejszy 


a wszystko ciekawie obserwuje, jak ten minister wygląda, 

Miasto udekorowane w chorągwie i dywany, 
a wszystko krzyczy: „niech żyje Piłsudski i Witos!*.., 
Czy ci ludzie marzyli kiedy, że dożyją takich czdsów?, 

Muzyka wojskowa grała na przemian to starą pieśń 
legjonów dawnych i mniej szczęśliwych, o Tej, co prze- 
cież „nie zginęła”, to znowu ich szezęśiiwych na- 
stąpców, którym: „choć ksiądz zakazował, by uie cało- 
wali dziewczątek, to oni jednak koniecznie muszą swe 
dusze rozradować, choćby na to mówiąc i w piątek“, Cała 
ta kalwakata poszła pod bucynek starostwa, gdzie były 
duże gadaniny, a ja, trzymając się przysłowia: „gdzie 
brodę golą, tam wąsom gasie“, ruszyłom na wędrówkę 
po mieście, 

Starożytna ta osada słowiańska, przechodziła to 
nie lada ko!eje i miała oddzielnych książąt. Gdy wygaśli, 
ziemia ta, została wcielouą do Polski, «ż król Zygmunt I 
obdarzył nią niegodziwą swą żonę, Bonę, rodem Włoszkę, 
która była złą matką i dużo szkody przyniosła Polsce. 
Miasto dotąd pieczętuje się jej herbem, co przedstawia 
węża, połykającego małą dziecinkę. Potem dostała klucz 
kobryński zacna jej córka, żona dzielnego Batorego, 
Anna Jagiellonka, i nadała miastu liczna przywileje, 
w których nawet żydów równomiernie uprawniono, rzecz 
na tedy za granicą niebywała. Jak sią za to Polsce 
odpłacili, na cóż pisać? Jednostki sią trafiają lepsze, 
a maby? 

Miusto dosyć rozległe, domy w rynku murowana 
gdzisindziej z drzewa Csaryca Katarzyna II. nadała bo: 


prosi wszędzie o szkoły polskie, a tylko tolgaty klucz kobryński geueraiowi Suworowowi, temu, co 


bieda, że brak nauszycieli jost przerażająco wielki. 
Trzeba bowiem dużego poświęcenia, aby iść tama na po- 
sade, i rząd musi nanczyciali tamtejszych lepiej dotować, 
niż m p. u nas, bo inaczej nie znajdzie ludzi do tej 
prawdziwie apostolskiej pracy. U nas, nanczyciełstwo 
p.szczy wciąż i narzeka na swą dolę, ale ono nie ma 
pojęcia, w jakich warunkach praczją na kresach ich 
towarzysze. A. jednak idą z zaparciem i pracują! 
Minąwszy wielkie i piękue koszary, przybyliśmy 
do Kobrynia, która to miasto jest zbudowane nad 
Muchawcem i rzeczką Kobrynką. 
Na moście była brama ozdobna, a jak ulica dłnza 
i szeroka, tłumy narodu niepoliczone. Warta honorowa 
sprezentowała broń, komendant zdał raport premjerowi, 
a burmistrz z Radą, witając, ofiarowali "ma chleb i sól. 
Po przemowach delegacji wojskowych i duchu- 
wieństwa trzech wyznań, raszył pechód do miasta, po- 
orzedzomy taaderją na koniach nia osobliwych. 
Kochane Poleszuki, może lnd najlepszy, ale już 
„rody to im niebo poskąpiło i stroje. ich są bardzo nie 
eatet;czne, Ani jednej twarzy nie zdarzyło mi się wi- 
dzieć, któraby przypomniała mi typ Mazura, Krakowiaka, 
Górała, Nadwtólanina tub pstrokatego Łow:czanina 
Wszystko szare, smutne, powolne, apatyczae. Czy to 
szatki tylolatniej mowoli, czy ziemia już taka, trudno 
mi powioizięć. Przypuszczam, ża jedno i drugie. Wia- 
ioma bowiem jest rzeczą, że jaka okolica i ziemia, taki 
Jp ludzi Gdzie kraj urodzajniejszy i piękniejsza oto'ica, 
a przedewszystkiem, gdzią Ind więcaj oświeceńszy, tem 
wygiad jego i ruchy są piękniejsze, a w takiej zienii, 
jaką jest poleska, trudno ma razie o piękniejszych 
i rachliwszych ladzi 
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to wymordował 20 tysięcy przeszło niewinnego bezbron- 
nego lwlu, Kozacy nadziewali na piki małe dzisci i rzn- 
cali w płonący ogień, a od krwi kochana Wisła aż się 
zarumieniła. Było to dzieło Suworowa, Który wziąwszy 
szturmem Pragę, zawołał do ruzjuszonego żołdactwa: 
„Pagulajtig sobie rebiata!* I pokulali! 

Srogi tea Moskal pozatem modlił się dużo i był 
niezłym dowódzeą. Po śmierci w wychodku rozpastuej 
Kusi, nastał sya jej, Puweł, który całą armją rosyjską 
przetwarzał na wzór wojsk Fryderyka pruskiego. Mię- 
dzy innemi, nakazał nosić sołdatom warkocze z krótkim 
ogonkiem. Buworow z tych nowości kpił uiemiłosierhie, 
p czem dowiedziawszy się Paweł, skazał go na wy- 
gnaaie. Przypaszczam, te do Kobrynia. Suworow, wobec 
wojska, zdjął swe liczne „oqhresty*, położył ja na kanie 
cogieł, co Pawła do pasji przywiodło i, zwróciwszy przy- 
słaną mu karete, w kibitce zwykłej udał się na miejsce 
wygnania. Ta się oddał nibyto dewocji, a nawet pełnił 
służbę dzwonnika, póki go ten sum car do łaski napo- 
wrót nie przypuścH. Mickiewicz uwiecznił go w swem 
arcydzieie „Panu Tadeuszu" wkładając w nsta kapitena 
Rykvwa takie słowa: „Dobrze mówił Suworów, słuchaj 
Ryków kamrat, żanyś uigdy ma Lachów nie chodził bea 
armat". Als w r. 1920 i armaty im nic we pemcgłył 
Syn jego, Arkadjusz, sprzedał te dobra różuym ludziom 
i dziś tu ani śladu po Suworowie niemasz. 

Natomiast jest inna pamiątka po bitwie, jaxa tu 
zaszła w r. 1812 Francuzów z Moskalami. Fo raz 
pierwszy moskale odnieśli tu jakieś korzyści nad woj: 
svami saskiemi, bęlącemi wówczas pod osłami francuz 
kiemi i na tę pamiątkę wybudowali tu w mieście pomnik 
Jest to niezgrabna, gruba, ale niespożyta kupa kamieni, 


mająca 3 tablico z napisanii, ale ich, dla wysokości, od“ 


Opowiadano, że na ich pogrzebie, płacz ludu byś 
czytać mie mogłem. Na wierzchu był orzeł rosyjski, roz- | rozdzierający. 


dziarający wieniec laarowy Napoleona, ale prasacy go W cerkwi, która się mieści w byłym kościele po 
zabrali, bu był pewnie z droższego metulu. Natomiast | IDominikańskim, pop, jeden przyjął premjera przemową 
u stóp pomnika są dotąd ustawiona cztery olbrzymie |i błogosławił go, ża „chram“ ten odwiedził, i że wierzy, 
imoździerze, ustawione na lawetach jakby do strzału.|ża Polska będzie wobsc wszystkich narodów i wyznań 
W każdym z nich tkwi kula, a cbok 15 knl cgrómuych tolerancyjną. Światła było w cerkwi moc, ludu duzo, 
z. dwoma. uszami. Ża ich prusacy nie ruszyli, dziwić się drugi pop cćvś tam śpiewał za carskiemi drzwiami, a na 
należy. |chórze śpicwamo dość ndatnie, 

Poniżej jednej starej tablicy, obecnie umieszczono; , Pod wieczór zwiedziliśmy zakład sierót i zarazem 
skromną tabliczkę z napisem: „Miasto Kobryń odebrane Seminarjum nauczycielskie, kierownik powitał premj sra, 
Moskalom 11 września 1920 r. o godzinie 23. 30 minat który Się pytał młodzieńców, skąd są it, p. Daże ich 


przez 57 p. p.“ 

W Kohryniu jest jeszeze taki zwyczaj, jaki był) 
za czasów pańszczyźnianych w całej Połsce, a to ten, 
że w niedzielę odbywa się jarmark. Nie przywykłema do 
takiego widoku przykrym się widział ten zwyczaj, który 
władze powinny jak najrychiej usunąć. Na jarmark 
przypądzouo troszkę nędzncgo bydła, sporo for siana, 
które wygląda bardzo szuwarowato i niece suchych jak 
(mierć, a czarnych lub biało:czarnych świń. 

Opiądnąłem i parę broszur rozłożonych na dwóch 
tołkach. Były to powieści Tułstoja i Gorkija po rosyj- 
sku oczywiście, a polskich ani jednej i Wróciłem do 


starostwa, by się dowiedzieć, co się z ministrem dzieje.! ` 


„Betka ludzi otaczała go, podnosząc różne zażalenia. Mó- 
vili z kiepska po rmsku i łamali języki, by mówić pol 
polsku, co im się nie źla udawało, a wielu znakomicie 
władali językiem polskim. Prosili o szkoły polskie i za- | 
ewy najbardziej. Po andjencjach odbył się skromny 
posilek, w którym brali udział obywatele miejscy i różni. 
O mieszczanach tutejszych opisują starzy pisarze, ze 
niegdyś za polskich czasów lebieli pociągnąć za duża, 
ło też rząd ówczesny wydał im takie prawo, że gdyby 
wójt był we środę i piątek na sądach pijany, ma za 
karę siedzieć w areszcie 3 dni i zapłacić 2 kopy groszy 
polskich. Na obiedzie, u teraźniejszych mieszczan, nis 
było z starego zwyczaju ani śladu! Zwiedziliśmy i ko- 
ściuły. Ksiądz tamtejszy, sympatyczna postać, wyszedł 
w kapie do wielkich drzwi, podał premjerowi relikwie 
do ucałowania i wprowadził go do kościoła. Jedyny 
dzwon jęknął z wieży i ozwał sią śpiew, przy towarzy- 
szeniu organu. Klęcznik zasłany bogatą materją i dywan 
pod nogi przygotowano dla premjera, Garstka ludzi na 
odgłos dzwonu weszła do świątyni, a ksiądz wystawiw= 
szy Najśw. Sakrament w monstrancji bogate j,odmówił li- 
tanje do Serca Pana Jezusa i stosowne modiy, pobło- 
gosławił zgromadzonych, wzęłądnie premjera, a potem 
przemówił doń krótko. Powiedział mniej więcej: „Kiedy 
wielka barza groziła zatopieniem okrętu Rzeczypospoli- 
taj polskiej, ty panie premierze, uratowałeś go od zagłady. 
Wiem, że sztuka rządzenia zawsze, a w Polsce dzisiaj 
przedewszystkim jest rzeczą bardzo trudną, i wymaga 
dużego rozuma i cierpliwości. Kiedy król Salomon wstę- 
pował na tron, prosił Pana „Boga nia o majątki, ale 
o rozum i cierpliwość, Tobie rozumu nie brakuje, a proś 
Pana Boga o cierpliwość it. d. 

Kościół nia ma żadnych pomników ani napisów. 
Za to przed kościołem jest 48 mogił, w których spoczęli 
waleczni synowie dzielnicy wielkopolskiej, którzy w obro- 
nie Kobrynia położyli swe młode, pałne nadziei życia, 
od kul bolszewickich. Mogiłki czysto utrzymane, a na 
każdej skromny krzyżyk brzezinowy z napisem 


jest z kieleckiej gohernji, i x iunych, co byli nawet na 
wojnie. Postawy ich wyberne i nadziejne, 

zieci-sieroty deklamowały polskie utwory i o 
śpiewały „Rotę* Konopnickiej bardzo udatnie. Zacna 
Konopnicka nie myślała, pisząc ten wierszyk, że 0a 
będzie pieśnią całego narodu, że bedzie otu`bą do walki 
z losem, i że będzis śpiewany w zamkach carów i Wit- 
helmów. Cześć Ci i spokój Twej duszy kochana Polko 
za ten utwór! (0. d. n.) 


Ubiegły tydzień obrad Sejmu upłynął 
pod znakiem konstytucji. 


Na wtorkowem posiedzeniu skończyła się dyskusja 
nad trzecim czytaniem projektu konstytucji i przystą- 
piono do głosowania. Był to moment niesłychanie pod 
niosły. W umysłach posłów skrystalizowała się jasne 
Świudomość, że przystępują oto do dokonania dzieła, 
które ma stworzyć podwaliny urządzeń Rzeczypoesp-litej 
Mimowdli nasuwały ai; na myśl wspomnienia historycz- 
ne Ostatni raz uchwalił Sejm po:ski konstytucję w r. 
1791. Pracował nad nią cztery lata. Wytworzył bogatą 
lite. aturę polityczną. Niestety, pracując nad literatura, 
nie stworzył tego czynnika, który gwarantował trwałość 
konstytucji, nie stworzył armji, zdolnej do obrony szar- 
panago przez sąsiadów panstwa. Konstytucja 3-go maja 
w życie nia weszła i aczkoiwiek stanowi promienną 
kartę kultury narodu, pozostała ty!ko wiatykiem, danym 
przez Sejm tracący niepedległość, potomności na ciężki 
okres niewoli. Sejm ustawodawczy odrodzonej Rzeczy- 
pospolitej pracował nad konstytucją dwa lata, W miy 
dzyczasia zdołał utworzyć armję potężna, bitną, armiję, 
która utrzymała i utrwaliła niepodległość, stworzyła tady 
grunt do wejścia konstytucji w życie. Posłowie zdawali 


„sobie sprawą z tego, że są spadkobiercami wielkich re- 


formatorów z okresu upadającej Polski, że dzieło, które 
mają uchwalić, jest rozwinięciem wielkich idei, które 
znalazły swój wyraz w Konstytucji 3-go maja. Sala sc} 
mowa była też przepełnieną. Przybyli nawet Indzie, 
którzy sią rzadko kiedy w Izbie pokaznją. Przybył sę 
dziwy Abrahamowicz, przybyli nawet chorzy posłowie. 
Nietylko bowiem chodziło wszystkim o wzięcie udziału 
w tem wiekopomnem dziele, ale chodziło też o 


stoczenie ustatniej walki o demokrację, 


o postęp, który rcakeja usiłowała w konstytucji zata 
mować. > 
Głosowanie rozroczęło się wśród znacznego pod- 


= cf 
giecenia, które sig bardzo szybko zaczelo potęgować |szli przed Sejm. powitani bnrzliwemi oklaskami wieło- 
£ powodu nierozurunej taktyki i aporo prawicy, a pize-'tysiecznych tłamów. Pośród szpaieru, arworzonego przez 
dewszystkiew referenta koinisjj konstytucyjnej, posła | nnbliczność. ustawili sę posłowie Pochód otwiarał sztan- 
Dabanowicza, który z zaciętością opartego młod/ie- nr sejmowy, niesiony przez posła Mizerę w białej sak- 
niaszka pozostawał głuchym na wszelkie głosy perswazji | mania. obok którego kroczył poseł Roj w swoim barw- 
i rozsądku. Lewica, rozumając, że senat wobec skiadu|uvym stroju górniskim. Dalej szedł marszałek Sejmu 
Sejma przejdzie, chciała sobie zagwarantować możność |w otuczenia wicemarszałków, następnie rząd Z prezy- 


jak najrychłejszej rewizji konstytacji i dlatego zażądała 
głosowania pizedewszystkiem nad ostatu m artykałem 
konstytucji, dotyczącym czasu, kiedy konstytucja ma 
być zrewidowaną. Upór prawicy spowodował, że wnio- 
sek ten przepadł, wskutek czego lewica rozpoczęła 


techniczną ebstrukcję. 


Zasadzała się ona nad tem, że raz po razn zarzą- 
dzano imienne głosowan e, które w niesłychany sposób 
przeciągało obrady. Dosć wspomnieć, że posiedzenie, 
które się zaczęło o g. 4 po południu, trwało do 5 rano i że 
przez tych 13 godzin zdołano przegłosować zaledwie 17 
paragrafów konstytucji i to z pominięciem paragrafów 
draźliwych. Prawica dążyła du tego, by konstytucję 
uchwalić jak najszybciej, Przekonała się tej pamiętnej 
nocy, że jeśli nie ustąpi przed zdecydowaną atłą lewicy. 
to przy takira systemie głosowania, przy obstrakcji, nie 
zdołanoby przeyłosować wszystkich paragrafów nawet 
za kilka tygodni. Więc też około 4 rano prawica za- 
częła słabaąć, a wreszcie uciekła się pod skrzydła mar- 
szałka z prośbą o podjęcie pośrednictwa między nią 
a lewicą. 

We środę rano odbyły się konferencje przedsta- 
wicieli klubów, przy wydatnym współudziale marszałka 
Trąmpczyńskiego, który pośrednictwo gorąco pro 
wadził. Skutek był ten, że doszło ao kompromisu i że na 
posiedzenia środowem przegirosowano już bez żadnych 
tradoości wszystkie paragrafy konstytacji z wyjątkiem 
tytulu. 

Na czwartek 17-go marca wyznaczono 


uraczyste posiedzenie. 


Sala sejmowa wysełniła sią do ostatniego miejsca 
Salerje przenełnione. W loży pojawił się naczelnik 
państwa, powitany burzą okłasków. W loży dyploma'ów 
zjawili się wszyscy przedstawiciele państw zagranicznych 
Nad trybuną marszałka powiewał piękny sztandar z bia- 
łym orłem, ofiarowany Sejmowi ustawodawczemu przez 
ludność Górnego Sląska w roka 1920. 

Wśród podniosłego nastroja padło z nat marszałka 
sakramentalne : „Kto jest za całuścią nstawy konstytu- 
cyjnej, zechce powstać“. W tej chwili zerwali się 
z miejsc nieomal wszyscy posłowie. Przeciw kon- 
stytocji głosowali tylko Wyzwoleńcy, Sta- 
piński, Pntek i kilku ich zwolenników, ho nawet 
pos. Krempa, Wójcik, Marchat, głosowali „za“, 
oraz część socjalistów. 

Gdy marszałek stwierdził, że konstytucja została 
nieomal jednomyślnie przyjętą, zabrał głos i odczytawszy 
wstęp do koustytacji, wygłosił podniosłe przemówienie, 
poczam posłowie zaintonowali: „Boże coś Polske...“ 
i odśpiewali chórem, stojąc, tę piękną pieśń. 

Przodków obyczajem 


postanowił Sejm udać sią do katedry, 


sby tam pedzinkować Boga za doprowadzenie do skutku 
wielkiego dzieła. Posiedzenie przerwano i posłowie wy- 


dentem ministrów Witósem na czele, dalej komisja 
konstytucyjna, a poza nią kluby poszczególne, pherwszy 
najliczniejszy klub posłów P. S. L. Przez całą diogą 
od Sejma, aż do katedry wielotysięczna ludność, ktora 
wyłegła na ulice, przystrejone bogato choragwiami, 
wznosiła okrzyki na cześć Sejmu, rządu, naczelnika 
państwa. Naczelnik pojechał ze Sejmu wprost do kate- 
dry otwartym powozem. 


W katedrze. 


Katedra św. Jana, w której przed 130 laty tak 
ńroczyścia obchodzono uchwałę Konstytucji 3-go maja, 
gorzała od *śówiateł Posłowie zajęli Środek Kościeła 
i presbiterium. W stallach zasiedli przedstawiciele państw, 
reprezentowanych w Warszawie. Pod balkonem królew- 
skim zasiadź na fotelu naczelnik państwa. W otoczeniu 
zastępa duchowieństwa wyszedł przed ołtarz kardynał 
Kakowski i zaimtonował „Te Deum landamas". Po- 
iężna pieśń wzhiła się ku niebn radośnie. W niejednem 
vka zakręciła się łza, a nia hyło serca, -któreby nia 
drżało w tej chwili od głębokiego wzruszenia. 

Z takim samym przepychem liturgicznym, wśród 
rakiego samego po'niosłego nastroju, ale w jakże innych 
okolicznościach śpiewsno z tej samej racji tosamo po- 
tesne „Te Deuw“ przed 130 laty. 

Po nabożeństwie posłowie przygotowanemi samo- 
chodami odjechali do Sejma, aby ten wielki dzień uczcić 
w sposób taki, w jaki się dziś w Polsce powinno czcić 
wielkie chwile — pracą. Na posiedzeniu tam załatwiono 
szereg pilnych spraw. 


Dla uczczenią wielkiego dnia. 


Na pamiątkę uchwalepis konstytucji uchwalił Seim, 
wykonując votnm Sejmu Czteroletniego, 10 m.ijonów 
marek na budowę kościoła Opatrzności. Uchwalono 
również wznieść w Warszawie kosztem państwa Dam 
ludowy i na ten cel wstawić do budzetu ma ten rok 
również 10 miljonów marek. Marszałek zapowie lviał, że 
rząd wniesie projskt amnestjl dla upamiętnienia tego 
historycznego dnia. ; 


0 dokonanie zasiewów. 


Po referacie posła Gawlikowskiego, członka 
naszego klubu, Sejm uchwalił ustawę, przyznającą kre- 
dyt trzymiljardowy na pomoc relną. Trzecie czytanie 
tej ustawy odbyło sią na posiedzeniu piątkowem, na 
którem ją ostatecznie przyjęto. Również poseł Gaw li- 
kowski referęwał sprawę nadzwyczajnego kredy!u na 
zakujno zagranicznego zboża siewnego. I tę astawę 
załatwiono ostatecznie na posiedzeniu piątkowem. Wresze 
cie Sejm przyjął ustawą o przyznaniu ponownego, nad- 
zwyczajnego dodatku drożyźnianego, dla emerytów cy« 
wilnych : wojsko wych b. armji austrjackiej i rosyjskiej, 
oraz ustawą o podwyższeniu rent inwalidów w b. ćziel- 
ney pruskiej, cu oczywiście dotyczy także iawalidów 
na Górnym Śląska. 

Na piątkowem posiedzenia poza wspominanemi 


ałstwiania dokonanie znsiewów 
ij adbadowy rolnictwa, zatatwiono jawzcze kilka drobpnie, 
szych spraw, poczem Sejm został odroczony Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się z końcem kwietnia, 


stawami, dotyczącemi 


Przypeczdzene oszczerstwo, 


Różne zawaiidrogi polityczne i dziennikarskie roz- 
głosiły swego czasu zarzut, uczyniony przez Stapińskiugo 
posłowi Rączkowskiema, zarzut nirsłoszny i niespra- 
wiedliwy, krzywdzący cześć zasłużonego działacza. Poseł 
Kaczkowski nie odpowiadał wówczas na głapie i bez- 
czałne ataki, kiercwane przeciwko niema przez „Przy. 
jaerie", „Głosy Naroda“ i „Karyerki* — lesz oddał 
aprawę swą sądowi marszałka sejmowego 
do rozpatrzenia i wydania wyroku. W sądzie tym, 
ałożonym z posłów, zasiada większość prze- 
eiwnuików politycznych p. Rączkowskiego. 
Sąd zbadał s»rawę, przesłuchał świadków i rozpatrzył 
wszystkie doxumenta, przedłożone przez Stapińskiego. 
Wyrok już zapadł — Na posiedzeniu pelnego Sejmu 
BŃwiadczył p. marszałok. iż wazystkie 


zarzuty Stapińskiego są wyssane z palca! 


Kirma w nich słowa prawdy; poseł Rączkowski nie 
popełnił żadnego z tycb „śmiertelnych grzechów”, które 
mu zarzucono. Równocześnie oświadczył p. marszałek, 
ja potępia metody walki, uprawianej przez Stapińskiego 
i jego zwolenników. 

Sprawa więc ostatecznie załatwiona; zarznty od- 
parto; okacułe się, Że opierają Są ono isa Łozczełnem 
kiamstwie i ogzczerstwie rozmaitych Parków, Dobrze 
się stało, iż p. Stamóski te „zarząty* ruszył; dobrze 
się stało, bo się memi adławił, 


Wniosek magzły 


posłów Sredniawskiego, kc! p ii i to- 

warzyszy w sprawie zmiany art. 1, 2, 4, 6, 9, 18 i 19 

ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. Kr Dz. pS o czasie 
pracy. 

Uchwalenie tej ustawy przez Sejm, przyjete zo” 
stało przez ludność dość obojęrnie, bo jej uie zrozumiano- 
Niektórzy (z ludności wie,skirj) rozumieli ją tak, że 
będzie obowiązywać o tyle, że kazdy człowiek musi cho 
„.Maź 8 godzin dziennie pracować, co przyjęto nawet 
lość chętnie. W miar% jak zaczęto ją stosować, gdy 
tabronivne pracować więcej, nietylko w fabrykach i za- 
kładach, ale i w handlu, poznano własciwy cel ustawy 
i oburzenie przeciwko niej i Sejmowi jest prawie po- 
4uz0ChnE. 

Oburza się na nią każdy porządny człowiek, tak 
włościanin, jak i robotnik, któryby chciał zarobić wię: 
eej i chce pracować dłażej, Oburza się nawet i zecer, 
te mn poza 8 godzinami zarabiać nia wolno. 

Zadowoleni są tylko ci, co istotnie ciężko praco- 
wać muszą, jak górnicy, i wszyscy ci, co z natężeniem 
nięśni lub mózgu pracować musieli dłużej, niż 8 godzin, 
iako z istotne) ulgi, i dia tych ta astawa dyła potrzebną. 

Zadowoleni są także wszyscy próźuniacy, którym 


e W mmo mocz 


się nia chee pracować i chcieliby brać zadarmo pie- 
iuadze, i tacy, co próżniactwo (uiestety, dość teraz po 
wszechne wśród młodszych) rozszerzają między służbą 
i robotnikami rolnymi, chociaż ta ustawa rolnictwa nie 
obejmuje, lecz jej wpływ ujemnie oddziaływa i na rol- 
nictwo. 

Wogóla wpływ tej ustawy ra odbudowę wsi i miast, 
na odbudowę i rozwój przemysłu działa niesłychanie! 
ajemme i bamująco, a skutki jej są już dzisiaj hardza 
widoczae, bo ta w wielsiej mierze przyczynia śię do 
drożyżny i do spadka kursn naszej waluty, gdyż naroa. 
który wytwarza mniej, niż sam potrzebuje, nia 
istnieć, jako państwo, i w takich warunkach Oreżyską 
musi wzrastać, a wartość monety spadać, 

Uchwałę tę nazywają niektórzy samobójczą, bo ja 
żali stę karze rzemieślnika i robytuika, jak złoczyńcą, 
za to, że pracował dłużej niź 8 godzin dziennie, nawet 
wtedy, gdy pracuje na akord od sztaki, a rozan i su- 
mienia wskazują, że takiemu, oprócz wynagrodzenia, 
należy się szczególne uznanie i szacunek. 

Ustawa ta niszczy poszanowanie prawa i opinię 
4 Sejmie bardzo poniża. Konagras amerykański w Wa- 
szynguonie, obradując nad unormowaniem wprowadzelis 
8-zodziuuego dnia pracy w całym Świecie, projektował 
dra Europy odroczenie tego obowiązku na 5 lat, z po 
woda zniszczenia wojną. Polska należy do narwięcej 


zniszczonych krajów, bo ta był teren wojny. Jednak my 


ich wyprzedziliśmy i nchwaliliśmy nie 48 godzin, jak 
oni. ale 46 godzin pracy tygodniowo. Błędem było 
achwałać jedną normę 8 godzin, dla wszystkich Jedua- 
kową, gdyż są róne rodzaje pracy. Są prace ciężkie, są 
także prace lekkie, t wszystkich jedną wiarą merzyć 
nie można. Ponieważ trndno dla każdej vracy nehwalić 
inne normy, więć trzeba zezwolić na pracę, którą robo: 
tnik może i chce wykonywać dłużej bądź to za osooną 
dopłatą, bądź też na akord, i w tym kierunku należy 
ustawą ziuienić. 

Dlatego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić zmianę ustawy z dnia 
18 grudnia 1919 r. w następujących artykułach: 

W art. 1 skreślić słowo „handla+*, 

W art. 2, ustępie 3 wykreślić słowa „bez względn 
na to, czy są tam zatrudnieni pracownicy“, po słowie 
„przekraczać“ wpisać „l0 uodziu*, resztę nstępu, t. j. 
słowa „ustalonych w tej ustawie norm pracy* skreślić 

W art. 4 po słowach „Inn zakładów pracy“ wsta 
wić „tndzież inne zajęcia lekkie, uio wymagające am 
fizycznego, ani umysłowego natężenia”, 

Do art. 6 dodać natęn nowy: 

e) „W pracach sezonowych, ograniczonych porą 
roku i stanem pogody, jak np. przy budownictwie, szcze 
gólniej we wsiach i miasteczkach, może czas pracy wy 
nosić 10 godzin na dobę“. 

W artykule 9 zamiast 8 godzin wpisać 10 godziv 

Jako art. 18 wpisać nowy: 

„Niniejsza ustawa, normująca pracę w górnictwie 
przemyśle, komunikacji i t. p. na 8 godzin dziennie, za- 
brania zmnszania robotników do dłuższej pracy, z wy: 
jątkiem zastrzeżeń w artykułach 2, 4, 6 i 9 przewidzią 
nych, lecz każdemu wolno dobrowolnie np. przy pracy 
akordowej, dla,sielie, czy też dla innych, za udpowie 
dniem wynagrodzeniem pracować dłużej, niż w art, ) 
przepisano“. 

Jako art. 19 wpisać nowy: 


8 - E E wd 
åp a a | 
rzepisy niniejszej ustawy odnoszą się do pracy A AC 
najemtej, z wyjątkiem art. 10 o odpoczynku niedziel- $ wolny handel, 
nym, który wszystkich obowiązuje”. | 
i Obecny artyknł 18 oznaczyć jako 20, zaś art 19 Sprawa wolnego hkandiu staje się coraz bardziej 
oznaczyć jako 21, a art, 20 oznaczyć jako 22. piekącg. Przekonujemy sią na kaźdym kroku, że ogra- 
Wnioskodawcy: Średniawski i łew. |niczenia sprzedaży wszelkich artykułów, doprowadzają 
tyikb i jodynie do podrażania wszystkiogo, do wytwa- 
rS x Nat Niemcy, które pierwsze podczas wojny 
EA zuiosły wolny handel, przekonaży sią na właszej skórza 
Wmiosem „ |że ograniczenia bandlowe stały sią dla nich katastrofą, 
posła Sredniawekiego i tow. w sprawie roznlsania Od roka w Niemczech jest wolny bandel na wszystko, 
konkursu na napisanie | wydanie dziełka dia wyrchów ją rozuliatem jest nawrót stesonków przedwojennych, 
betonowych. staie obniżanie się cen isdostatek wszystkiego. Jedyeą 
Wzywa się rząd: idrogą do wydobycia ukrytych przez spekulantów zapa- 
1) ażeby rozpisał konkurs na popularne napisanie dziełka | sów, jedyną dregą do potanienia wszystciego, jest wpro- 
'  (breszury) e wyrobach betonowych, np. jak się wy- | wadzenie napowrót wolnego handlu. 
rabia dachówki, rury, słupy do ogrodzeń, płyty, pū- Prezydent ministrów W itos, zdając sobia dosko- 
staki do budowy, bloki, schody i t. p. z pouczeniem, |nale sprawą z tych rzeczy, podjął już kroki, aby raz 
jak się ma bndować fundamenty, piwnice, mury z pu-| nareszcie zerwać pęta, jakie doktryperyzm narzucił życia 
staków i t. p, jaki stosunsk ma być cementu? |gespodarczemu Polski. W ubiegłym tygodnia odbyła się 
Wszystko powinuo być objaśnione rysunkami; w prezydjum Rady ministrów, pod przewodnictwem pre- 
2) ażeby wyznaczył odpowiedni funduaz na premje za |zydeuta Witosa, konfereucja ministrów aprowizacji, 
najlębeze prace; rolnictwa, skarbu, przemysłu i handlu, spraw wewnętrz- 
3) ażeby postzrał się o jaknajrychlejsze wydanie nagro- | nych, oraz b. dzielnicy pruskiej w sprawie ustalenia 
dzonej książki, by jak najprędzej mogła sią dostać planu gospodarczego na przyszły rok gospodarczy. Mie 
, do rąk interesowanych. f nister aprowizacji przyszedł z projektem stopniowego 
Wnioskodawca: Średniawski i tow, 


£ wprowadzania wolnego handlu, przy uwzględ- 
í nienin pewnych ograniczeń. Wszyscy ministrowie oświad- 
czyli się jednak przeciw ciek "RE, 

Ipeni 1 a za zusBłnie wolnym handiem. Wszyscy ministrowie 
Zwolnienie Z wojska samoistnych wystąpili przeciw ograniczeniom jakimkolwiek, tak n pro- 


ducentów, jak u konsomentów. Podniesiono oczywiście 
konieczność bezwzglądnego zakazu wywozu zhożs za 
granicę, zakazu spasanią zboża chlebówego I przera- 
bianle go na spirytus, wreszcie konieczność stworzenia 
zapasów, potrzebnych do dyspozycji rządu. 

Sprawa wolnego handla stanęła więc na dobrej 
drodze. Test nadzieja, że rząd już na najbliższe posie- 
dzenie Sejmu przyjdzie z wnioskiem © wprowadzenie 
wolnego handlu. W Sejmie toczyć sią będzie © to mu- 
sialo wslaą bitwę, bo przeciw wolnemu ham 
dlowi w sposób zdecydowany występują 
stronnictwa robotnicze. Jesteśmy jednak prze- 
konani, że robotnicy sam! ośwladrczą sią za wolnym 
kandlem, bo się przekonali, że żywienie ich przez pań- 
stwo było znacznia gorsze, niż zaopatrywanie się w ży: 
wność przez nich samych. Stronnictwo nasze pojdzie zą 
wolnym handlem całą siłą i nie ustanie, aż wolny han- 
del przeprowadzi, 


 Demekratyzacja naszej dyplomacji 


Niejednokrotnie podnoszono skargi na fatalną ob- 
sadę naszych dyplomatycznych placówek zagranicą. 
Placówki te obsadzone zostały w lwiej części przez P a- 
derewskiego, a obsadzone zostały ludźmi, przeważ- 
nie dobrze utytułowanymi, ale też przeważnie bardzo 
mało do służby dypłomatycznej się nadającymi. 

Służba dyplomatyczna jest dla państwa niesłycha- 
nie ważna  Miepodobna było telerewać dłużej takieh 
wybryków, jak n. p. faktu, że nasi dyplomaci, mejący 
hrabiowskie tytuły, zamiast wyrabiać szacunek dla pań: 
stwa polskiego, sami właśnie zagranicą państwo to ośmis- 


gospodarzy. 


Na skutek zabiegów posłów Narcyza Potoczka 
1J. Rączkowskiego, popartych bardzo energicznie 
przez prezydenta Witosa, wydało ministerstwo spraw 
wojskowych zarządzenie, nakazujące zwo!nić ze siużby 
wojskowej samnistnych gospodarzy rolnych. 

Zarządzenie to weszło w życie w ubiegłym tygo- 
dniu. Położy ono kres jednej z dotkliwych bolączek 
mdności wiejskiej, a jest ze wszech miar pożądanem 
v interesie odbudowy rolnictwa i dokonania wiosennych 
uusiewów. 


Wypłata zaległych należytości 
za bydło. 


, Od dawna już Klub posłów P. S. D. czynił stara- 
nia o wypłatę należytości za bydło, zarekwirowane 
przez Austrię w roku 1918. Wypłata ta swego czasu 
nie została uskuteczniona z powodu nagłego rozpadnię- 
cia się Austrji. Pertraktacje o nzyskanie pieniędzy na 
ten cel trwały dość długo i zostały wreszcie uwień- 
czone pomyślnym rezultatem. Minister Steczkowski 
podpisał już przed dwoma tygodniami zarządzenie do 
odpowiednich wiadz w Małopolsce, polecające dokonać 
tej wypłaty, Właściciele więc kwitóg, którzy w rokn 
1918 od Austrji za zarekwirowane bydło pieniędzy nie! 
łostali, otrzymają swoją naleźuość w najbliszych dniach. 
k...a o OSD si e A Mim A 


Prosimy odnowić prenumsratę! 
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szali, wykpiwając rząd demokratyczny, Sejm i t. d. To 
też prezydent ministrów Witos zabrał się w ostatnich 
czasach energicznie do zdemokratyzowania naszej dy- 
plomacji. 

W ubiegłym tygodniu, obsadzonych zostało kilka 
placówek zagranicznych, ludźmi nowymi, ianego pokroju 
niż dotychczasowi. Posłam polskim w Londynie miano- 
wany został dotychczasowy wicemisister w prezydjum 
Rady ministrów, dr. Władysiów Wróblswski. Posłem 
w Pradze został znany b. poseł do parlamsatu wiedeń: 
skiego, dr. Zygmeut Lasocki. Posłem w Bozlinie zo- 
siał dotychczasowy wiceminister spraw zagramiczaych 
i twórca pokoja w Rydze, posał Jan Dąbski. Kiero- 
wnietwo poselstwa w Sztokholmie obejmuje p. Leszek 
Malczewski. Posłem przy Watykanie został najwy- 
bitniejszy z dawnych dyplomatów eustrjackich, hr. Adam 
Tarnowski. Poslem przy rcądzie włoskim został 
były wiceminister spraw zagranicznych Władysław 
Skrzyński. Posiam w Tokio został były minister 
spraw zagranicznych Patek. Posłem w Wiedniu został 
dotychczasowy komisarz iząda w Gdańsku, Biesiade- 
cki, jego zaś miejsce w Gdańsku objąć ma albo dr. M a- 
deyski, albo p. August Zaleski: 

W baaowie państwa polskiego i w organizowanim 
naszej służby państwowej, nominacje te stanowią bardzo 
wielki krok naprzód w kierunku demokratyzacji. 


Kongres P. S. L. 
ze wschodniej Małopolski, 


Wschodnia Galicja była do niedawna tegenem, na 
którym ludowcy niewiele mieli do gadania. Rządy były 
tam w zupełności w rękach naredowej demokracji, która 
umiala sprawować je w ten sposób, by móc trzymać 
w ryzach chłopa, zarówno polskiego, jak i ruskiego. Do- 
piero w ostatnich miesiącach, gdy we Lwowie zawiązał 
sią komitet organizacyjny P. S$. L, na którego czele 
stanęli ludzie młodzi, energiczni, posiadający duże zdol- 
ności organizacyjne, mianowicie poseł Bryl, inż. Pa- 
włowski, p. Czapczyński i inni, rozpoczęła sią 
praca lndowcowa we wschodniej Małopolsce, prowadzona 
z temperamentem celowo i świadomie. I okazało się, ża 
Galicja wschodnia jest w grancie rzeczy nasza, że 
wszystko to, co opowiadali narodowi demokraci jest 
fikcją, że lud tamtejszy z zapałem garnął się i garnie 
pod sztandar P. S. L, czego najlepszym dowodem są 
te, w setki już idące koła ludowcowe po miasteczkach 
i wsiach wschodniej Małopolski. Widomym wyrazem 
wspaniałego rozwyju ruchu ladowego w tej dzielnicy 
był Kongres dzielnicowy, jaki się odhył we Lwowie, 
dnia 20 b. m. Na Kongres przybyło około 5000 chło- 
pów i inteligentów, grzupujących się pod sztandarem 
P. 8. L. a reprezentujących wszystkie powiaty wsclio- 
dniej Małopolski. 

Obrady zagaił dr Jampolski, red. „Kurjera 
Lwowskiego“. Honorowym prezesem Kongresu wybrano 
prezydenta Witosa.  Przewyduiczył wicemarszałek 
Sejmu poseł Bojko, którego zastępcami wybrano po- 
sła Bryla, inż. Pawłowskiego, oraz Jędrzeja W i- 
tosa, brata premjera, z Jasienia koło Brodów. 


W podniosłem przemówieniu kierunek obrad wy 
tknął poseł Bojko, który podkreślił, że gdy lud do- 
szedł do władzy, to musi dowieść, iż potrafi rządzić le 
piej, niż jego poprzednicy. : 

Kalminacyjnym punktem obrad było przemówienie 
prezydenta ministrów Witosa, który jako prezeł 
iP. S. I. na Koagresie sis zjawił. Stwierdził on, żę 
praca stronnictwa musi się zaczynać i kcńczyć na Pol 
sce. Fodaiós! z naciskiem, że granicą Polski ną wsche. 
dzia tej dzielnicy jest Zbrucz. Jeżeli Pulska za sąsia. 
demi gramice swe ustaliła, to nikt trzeci nie ma w ter 
więcej do gadania, Podkreślił, że konstytucja zrówuałą 
wszystkich obywateli w prawach, ale też zrównoła ich 
i w obowiązkach. Wkońcu stwierdził, że rząd chłopską 
musi dbać w pierwszym rzędzie o dobro państwa. 
a potem o dobro chiona. 

O roli chłopa w Polsce oraz o organ zacji P. S. L 
wygłosił rełarat poseł Beryl, zaś sprawę reformy rolnej 
omówił poseł Grzędzielski. Wywiązała się długa 
dyskusja, w której zabierało głos kilkadziesięciu mowców, 

Po dyskusji ucnwałono szereg regołncji, między 
innemi rezolucję, stwierdzającą, że usłałona w Ry: 
dze linia Zbrucza, jako wschodnia granica państwa, 
przesądza ponad wszelką wątpiiwość -przynależncćć 
wschodniej Małopalszi do Rzeczypospolitej, dalej, rezo+ 
lacje, stwierdzającą, ża lut polski wyc'ąga do ludności 
ruskiej diań do wspólpracy, zapewniając mu pełnię 
praw i stwierdzając, że tylko państwo polskie”da Ku- 
sinom możność pełnego narodowego rozwojn, wreszcie 
rezolucję, wyrażającą nadzieję, ża część Cieszyńszie30, 
gwa:inm od Folski odcięta, nanowo z Rzecząpospolitą 
się złączy. 

Na końcu wybrano zarząd okręgowy P.S.L, 
na którego czele stanął inż. Jakób Pawłowski. 

Po Kongresie uczestnicy udali się w pochodzie 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie przemówił poseł Bryl 
Po odśpiewaniu pieśni „Nie damy ziemi“, pochód się 
rozszedł, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 27 marca 
Wielkanoe, Jana i Lidji; poniedziałek, 28 marca: Poniedzia 
łok Wielkanocny, Sykstuse; wtorek, 29 marca: Cyryla, Busta« 
chego; Środa, 30 marca: Kwiryna, Anieli; czwartek, 31 mar 
ea: Balbiny p.; piątek, 1 kwietnia: Hugona; acbota, 2 kwiet 
nia: Franciszka z P.; niedziela, 3 kwietnia: Ryszarda. 


Wsnystkim naszym P, 1. czytelnikom, 
prenumeratorem i przyjaciołom, Radom ludo- 
wym P. 5. L. i szermierzom sprawy ludowe 
zasyłamy wyrazy serdecznych życzeń » po 
wedu Świąt Wielkanocnych. 

Redakcja „Biasta% 
Oddział organizacyjny Krak. P, B. L 


Jeńcy polscy w Petersburgu. W dalszym ciąga 
Sekcja Wywiadowcza Czerwonego Krzyża w Krakowie po» 
daje następująco nazwiaka jeńców: 

Kezławski Władysiar, p. 39, Kraska Stefan, p. 2, 
Krawczyk Wawrzyniec, p 3, Kraus Wojciech, p, 14, Krauze 
Władysław, p. 14, Król Michał, p. 159, Król Andrzej, p. 38, 
Erotla Franciszek, p. 17, Krotcazyński Moszek, p. 31, Kró- 


b - 
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tak Stanisław, 13 p, Króhzewski Józsf, p. 29, Krak Sta- 
asław, p. é, Krzak Jułjan, p. 38, Krzymowski Piotr, p. 1, 


K»siąssk Stanisław, p +46, Kabas Józef, p. 9, Kaczejewaki 
dtaniaław, p. 40, Kujawa Aswal, p. 159, Kalawy Jankiel, 
A 8, Kalipowszi Jan, p. 2, Kalik Andrzaj, p. 17, Kalpa 
Bronisław, p. 61, Kuiga Jan, p 68, Kałngo Wawrzyniec, 
p. 40, Kantak Boleslaw, p. 38, Kurek Karel, p. 24, Kazieki 
Jan, Kwarciak Michał, p. 39, Lasek Jan, p. 16, Laczak 
Wawrzyniec, p. 12, Lspex Jozef, p. 3, Kazarczyk Marcin, 
p. 4, Lasumyt Jóceł, p. 24, Łachowszi Stanisław, p. 31, 
Lcoaczuk Michał, p. 8, Leśniak Piotr, p. 48, Lewąndawski 
Jósef, p. 4, Lowandowski Kaaimiera, p. 16, Leżański Mi- 
chał, p. 56, Libi Assif, p. 14, Lipwarowica Henoch, p. 28, 
Lisowski Jan, p. 16, LŁisską Stanisław, p. 16, Longwa 
Zygmant, p. 2, Lipłoda Piotr, p. 56, Lubówica Władysław, 
p. 33, Luciak Franciszek, p. 8, Ludyjak Antoni, p. 10, Łoś 
Antoni, p. 23, Maciejewski Jas, p. 67, Kurek Stanisław, 
p. 45, Maskowiuk Jan, p. 129, Maj Wiadysław, p. 24, Ma- 
jewaki Józef, p. 189, Majewski Stanisiaw, p. 39, Maksia- 
mak Pietr, p. 8. Malec Wilkelm, p. 39, Malinowski Jau, 
p. 38, Malkew Mikal, p. 37, Malokowski Józeł, p, 10, 
Maurciński Andrzej, p. 36, Mareiński Stanisław, p. 7, Ma- 
Tewski Antoni, p. 2, Markiewicz Wojciech, p. 6, Markowski 
Józef, p. 14, Marusiak Szanis'aw, p. 7, Mału'zewaki Kazi- 
mierz, p. 2, Maszyński Wład, maw, p. 24, Mazdurski Ste- 
fam, p. 33, Mazar Rudolf, p. 6, Malgies Mikołaj, p. 1, Mos- 
Ber Pinkus, p. 38, Meszka Tadensz, p. 159, Michalak An- 
drzej, p. 23, Mieczkowski Stanieław, p. 33, Mikołajcayk Fi- 
lip, p. 39, Mikołajezyk Jan, p. 16, Milczoszek Mdam, Mioda- 
$sowaki Wacław, p. 38, Mirgolski Stanisław, p. 56, Mizera 
Sianisław, p. 3, Mojczak Kaaimiorz, p. 39, Morwski Jan, 
p. 36, Korgw:etain Zelman, p. 8, Mrozik Stanisław, p. 33, 
Mrzygląd Jakób, p, 58, Masiał Fracciszek, Musiał Bolesław, 
p 1, Bysliwiee Juljan, p. 3, Myszkowski kadiaej, p. 59, 


czyk Józef, p. 8, Pawlak józat p. 6, Paweler Bissaw, 
p. 33. Pamlicz Ignacy. p, 38, Pednasa Antoni, p. 31, Patląc 
siński Antoni, Piątka Michał, p 16, Piekarski Wiadysiar, 
p. 38, Pielech Antoni, p. 46. Pilat Michał, Piurun Jan, p. 38, 
Pipjak Józef, p. 2, Pisterek Pawuł, p. 10, Płotnicti Stanie 
sław, p. 159, Placiński Adam, p. 70, P burke Antoni, p. 11, 
Podlaski Wsadysław, p. 6, Poknsa Stefan, p. 15, Porzucaek 
Stanisiaw, Powiekowski Władysław 38, Precyden Jozaf, p. 8, 
| Przypyszewaki Stanisław, p. 4, Praydacz Franciszek, p. 24, 
Przyjemaki Engozjusz, p. 153, Przyniesło Józef, p. 4. Puc Józef, 
p. 17, Palan Jakób, p. 40, Patroi Mojżesz p. 33, Pyskorax Jakóh, 
p. 169, Raczek Michał, p. 68, Rabiniax Mikołaj, p. 15, 
Radwański Francisuek p. L8, Rakwan Józef, p. 37, Rapata 
Piotr, p. 16, Ratański Stanisław, p. 155, Ratner Edward, 
p. 4, Beczka Władysław, p. 41, Reicnert Marcin, p. 6, 
Revka Stanisław, p. 33. Rokicki Adam, p. 39%, Rnszkiowicz 
Sranisław, p. 155, Rożak Adam, puik Lidzki, Rosen Antoni, 
Rezniewski Bolesław, p. 2, Rudnik Michał, p. 38, Rnszkie» 
wiea Stanisław, p. 39. Rybak Stanisław, p. 38, Sadowski 
Michał, p. 47, Sadowski Michał, p. 4, Sakcmik Jan, p. 11, 
Sarafin Michał, p. 39, Sarafin Jan, p. 38, Sęk Grzegorz, 
p. 21, Serafin Jan, p. 29, Seła Józef, p. 159, Siedlocki 
Andrzej, p. 7, Skomra Franciszek, y. 13, Skorupski Michał, 
p. 159, Skura Autoni, p. 4, Slabon Fetita, p. 38, Słaby Jan, 
p. 38, Sleziński Tadensa, p. 8, Sliwiński Czesław, p. 21, 
Słupczyk Tadeusz, Socna Stanislaw, p. 3, Sokołowski Stae 
nisław, p. 24, Sprzeaniak Antoal, p. 28, Stanek Stanisław, 
p. 16, Staruś Jan, p. 48, Stasieczek Franciszek, p. 7, Stare 
szewski Czssław p. 67, Stawek Franciszek, p. Gzowski, Stes 
faniak Antoni, p, 39, Stefaniak Stanisław, p. 33, Stelurski 
Józef, p. 2, Sterezywski Józef, p. 15, Stunazowski Ignacy, 
p. 57, Strochacki Józef, p. 33, SŚwietanszi Jozef, p. 38, 
Świtaj Władysław, p. 38, Sachocki Jan, p. 36, Snudycki 
|Jan, p. 18, Szał Władysław, p. 16, Szatyn Moryc, p. 6, 


Nabywaniec Advlf, p. 2, Nermis Antoni, p. 4, Niedatela | S.cząsny Ignacy, p. 30, Szczaba Jan, p. 23, Szeląg Bartłe- 


Jan, p. 4, Niemiec Józef, p. 38, Nowak Antoni, p. 11, No- 
wak Franciszek, p. 14, Nowicki Jan, p. 16, Nowicki Fran- 


miej, p. 39, Szeląg Stanisław, p. 39, Szmidt Józef, p. 159 
Piękny przykład. Na wiadomość o wyniku plebiacytu 


Gincak, p. 66. Norek Andrzej, p. 39, Olejniczak Wincenty, | na Gónym Śląsku, słożrło w dniu 21 b. m. starostwo tare 


p. 15, Oieszkiowicz Stanisław, p. 33. 

Gedra Jan, p. 167, Gerez Marcin, p. 33, Geresztein 
Jakób, p. 48, Gvrut Jan, p. 4, Gilicki Adam, p. 159, Gi- 
życki Adam, p. 16, Głlab Isydoz, p. 1, Glis Władysław, 


nowskie w zarządzie odvudewy Wawelu kwotę 30.000 mae 
rek, zebraną wpośród swego grona ma szakupno jednej 
cegiełki udbadowy Wawelu. 

Oby piękny ten przykład efsrności | patrjotyzmu 


p. 31, Goch Mosack, p. 38, Golik Edward, p. 39, Gojda | urzędników pociągnął aa zebą, jako pierwszy, grono licznych 


Walenty, p, 2, Golimowski Szczepan, p. 57, Gewalik Fran- 
«iszek, p. 40, Górzki Florjan, Górski Antoni, p. 16, Gotlieb 
Moryc, p. 16, Goździk Miebał, p. 7, Grabowica Anteni, p. 59, 
Grubda Andrzej, p. 39, Grabowski Wojciech, p. 17, Grudek 
. Btpfan, p. 6, Gralkowaki Fraaciszek, p. 33, Grssmaa Aron, 
p. 28, Grodzicki Bolesiaw, p. 14, Grzebimowski Józał, p. 16, 
Grzęda Stanisław p. 159, Grzegorzewski Józef, p. 6, Grzela 
Stanisław, p. 155, Frzelak Franciszek, p. 30, Graybowski 
Jan, p. 2, Grzystek Jan, p. 48, Garski Stanisław, p. 17, 
Gauthole Ela, p. 16, Gazik Jan, p. 16, Guz Józef, p. 109, 
fiajmowicz Stanisław, p, 16, Hampel Wilhelm, p. 16, Haup- 
nik Leon, p. 3, Heraj G., p. 2, Hiezgsda Józef, p. 24, Ica- 
kiewica Abram, p. 44, Idzak Józef, p. 24, Idziorek Woj- 
ciech, p. 70, Ignaczak Władysław, p. 195, Imba Leon, p. 16, 
Iwanicki Autoni, p. 38, Iwulski Władysław, p. 38, Jachi- 
misk Jakób, p. 39, Jagiełło Józef, Jagła Alejzy, p. 35, Ja- 
chim Stanisław, p. tb, Janicki Kimund, p. 2, Olszowski 
Teofil, p. 48, Osuch Józef, p. 2, Otczyk Franciszek p. 48, 
Quiomam Dawid, p. 33 Pachułek Tadeusz, p. 159, Pająk 
Jan, p. 38, Pajecki Kazimierz, p. 4, Paniecki Franciszek, 
p 156, Pasmik Jan, p. 39, Parcgowski Antoni. p. 14, Pawia- 


naśladowców. 

Listy ł pieniądze dla jeńców. Sekcja wywiadowcna 
Czerwonego Krzyża w Krakowie, plac WW. Świętych 1 
ienosi, że listy i płeniądae (ruble wowioekie) dla jańców 
przyjmuje Sekcja jeńców Polskiege Ozerwonego Krzyża, 
Warszawa, hoteł Rzymski. Paezki zaś, ktere zabierze ze 
sobą delegacja do Moskwy, przyjmuje „Komitet pomocy 
jeńcom“, Warszawa, gmach Sejmu, który ma na to spes 
cjalną akładnicą w Warszawie, al. Miedziana l. 7, oras 
„Pomoc doraźna kobiety polskiej przy Palskiem Towarzyst= 
wie pomocy ofiarom wojny“, Warszawa, ul. Szpitalaa l. 6. 

Z pierwszym pociągiem jeńców polskich z Roaji spo- 
dziewane jest powrót pewnej ezęści olicerów V dywizji 
aybaryjskiej a tulskiago obozu. 

Miljonówka, W dwa „estatnich ciągnieniach padły 
wygrana na Nra 1,050.459 i 560.202. 

„Młoda Polska”. Już ukazał się Nr 6 dwntygodniką 
kultaralno-oświatowego, przeznaczozego dla młodzieży pol- 
skiej nu wsi. Pisma 6o zgane już jast l ceuione przetr na. 
szą młedzieś, która obrała ju sobie za przewodnika. „Młodą 
Połuka*, organ M. Związku Miedzieży przy M. T. R. w Kra- 
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dba o bezpieczeństwo swojej gote- 
wizny, , 


chce zachować tajemnicę swoich fun- 
duszów, 


chce mieć łatwość podjęcia gotówki ka- 
żdejcbwiliinacajymobszarzepaństwa, Eu 


niech otworzy sobie konto czekowe lub 
oszczędnościowe 


etowej Kasie Oszciędą( 


w Warszawie 


której wkłady, łącznie z depozytami, przakro- 
czyły już sumę 


6 miliardów Mk. 


Szczegółowych informacyj udzieli każdy Urząd 
pocztowy, oraz Dyrekcja P. K. O. w Warszawie. 


IRER ihih 


Ahh nen 


wał 


. (Korespondencja z P. K. O. jest wolna od opłaty 
pocztowej). 333 1 2 


IRIRAN IAR R Annn 


kowie, prowadzi i wychownje miodziaż na wzorowych i dziol- 
Bych obywatel! odrodzonej Ojczyzny, powinna więc znaleźć 


nnhhh 


ię w rękach każdego młodzieńca i każdej dziewczyny, my- 


dlącej poważnie | pragnącej lepszej przyszłości, Treść no 
wero: 1) „Wesoły nam dziś dzień nastał* (artykuł świą- 
teczny); 2) J Kapuściński: „Aleluja* (wiersz); 3) Wojciech 
Czyżyk: „Z minionych dni“, 4) Wojciech Byczek: „Po la- 
tach“ (wiersz), 5) Al Pielka: „Jeszcze nie pora na wypo- 
rynek, 6) C. Niewiadomeka: „Sloneczko“; 7) A Miekiawisz: 
„Pierwieanek* (wiersz); 

nów Zjednoczonych Ameryki*; 9) W. Kor.: „Jak Chłń- 
mycy conią naukę"; 10) „Z rucha w Kołach Młodzieży”; 
(1) J. Kapościński: „Rozwiązanie łamigłówki" (wierszem); 
12) Zagadka i łamigłówka do nagrody. 

Numery okazowe wysyła na żądanie administracja 
Mtie) Polski“, Kraków, plae Szczepański 8, II p. 

Komisja kredytewa obwodu kra:==wszlago, Rynek 
płówny 30, na dwudziestem druglem posiedzeniu del» 3-ge 
Barca b. r. przekazała 14 spraw rękodzieluł:zych i przed- 
Hębierstw większych Kemisji głównej w Warszawie z wnie- 
ikiem na udzielenie kredytu w kwocie łącznej 4,357.000 
Marek. 

Targ poznański, — Wystawa wzorów przemy- 
słu polssego w Poznanin, która się odhędzie w czasie 
sd 28-ge maja do 5-go. caerwca. 

Liga Pomoey przemysłowej w Krakewie zaproszoną 
wostała przez miejski urząd Targu w Poznania do zorgani- 
gowania zbiorowej wysyłki wyrobów fabryk, 2 w szcz gól- 
ności przemysłu zabawkarskiego 1 demowego na terenie 
Małopalskim. 

W tym celn zwracamy się do wszytkich właścicieli 
fabryk | wytwórni przemysłowych xakawkarskich i praemy- 
słu domowego, ażeby w Targn tym waięll cayuny udział 
l wzory swych wyrebów za pośrednietwem naszej instytucji, 


8) Fr. Różycki: „Nowy presyśńrat: 


“tr 


dla zaoszczędzenia kosatów pojedynczych wysyłek wzpólnym 
trzsaportem wysłali na Targ w Poznania. 

Wszelkich informacxj zhłorowej wysyłki udziela biuro 
nasze w Krakowie, m. Grodzka l 13 w godzinach praed- 
południowych. 

Zgłoszenia przyjmuje 


się najdalej do końca tego- 
i | 


Baczmość Ludowcy! 


Dnia 3 kwietnia b. r. odbędzie sig w Krakowie 
w sali „Sokoła“ (ul. Wolska) 


Kongres dzielnicowy P. S. L. 


ua zachodnią i środkową Małopolskę oraz powiat olku- 
ski i miechowski. - 


Porządek dzienny: 


Zagajenie — (posełi wicemarszałek Sejmu Bojko). 
Sytoacja polityczna Polski — (prezes Witos). 

Nasz pospedarczy prugram na przyszłość w związku 
z reformą rolną — (poseł i wieemarszatek Sejma 
Osiecki). 

14) Dyskusja. 

b) Wybór Zarządu dzielnicowego P. S. D. 

6) Wnioski. 


Za dzielnicowy Komitet organizacyjny: 


A. Jura, L. Rączkowski, 
sekrotars, przewodniczący, 


Giad Że 


Na piebiscyt na Górnym Śląsku: 


Sąd powiutowy w Dąbrowie -- dobrowołne datki, 
które złożyły strony przy ugodowem załatwieniu spraw 
karnych, a miannwicia: Michał Lorek ze Samocie 100 Mk, 
Józet Rwvanień z Olesna 150 Mk, Agata Trela z Kanny, Zofja 
Kozioł z Wanny i Zofja Wojtowicz ze Satnocic 200 Mk, 
Feiwel Kanimann z Dąbrowy 50 Mk, Wolf Pasternak 
z Dąbrowy 50 Mk, Maciej Molak ze Słupia (nieprzyjęte wy-, 
nagrodzenie świadka) 60 Mk. 5 

Składka dzieci szkolnych w Byszycach: t 

Klasa I: Janina Cyganówna 20 Mk, Antoni Bugaj 10, 
Bronisław Mączek 10, Jan Cygan 5, Anna Rogowna 5, Marja 
Jamrozówna 10, Helena Chlebdówna 5, Józef Chlebda 5, 
Ant. Biczówna 5, Genowefa Wandasówna 10, Jan Jamróz 10. 

Klasa II: Jan Bugaj 10 Mk, Józefa Dudzianka 10, Anna; 
Bugajówna 10, Józef Wandas 10 Mk. 

Klasą III: Antonina Cyganówna 20 Mk, Jan Róg 5, 
Helena Rogówna 5, Roz. Stankowiczówna 10: Karolina Wi- 
niarska 10, Stanisław Chlebda 5, Marja Chlebdówna 5 Mk. 

Kłasa IV: Józef Róg 5 Mk, Stanisław Bngaj 10, Jan, 
Bajda 10, Stan. Dziura 5 Mk. Razem 225 Mk. 

650 Mk zebrane od dzieci szkoltych w Tarnawie, 
gmina Jangrot; 300 Mkod członków ‘Ogniska. nauczy: 
cielskiege w Jangrocia, a to: Piaskowski 100 Mk, Widera- 
kówna 160 Mk, Carzanowiez 40 Mk, Głowaccy 40 Mk i Ochwal- 


3 


go 
— 


ski 20 Mk, i od ea A szkolnych z Zadroża, gmina 
Jangrot: Józef Głowacki 20 Mk, Józef Lukasiewicz 20, Marja 


Sowala t0, Natalja Borówka 10, Józef i Jan Glonek 10, Wła- 
dysław Baranek 10, Aniela Wypchał 5, Marja Popiengewigs 5, 
Stanisław Borówka 3 i Franciszek Herjan 2 Mk. 

Dzieci szkoły powszechnej w Kłokoczynie: Geno- 
wefa Slizówna 5 Mk, Stefan Socha 5, Piotr Bylica 10, Mie- 
czysław Machsczka 5, E. Kucharski 5, Aniela Machacz- 
| kówna 5, Stef. Helówna 5, G. Swiaduówna 5, kaaimierz Ja- 
„nik 5, Tadeuss Librowski 20, A. Mactaczku 5, Edward Sta- 
ichak 5, Pio: Skrzyński 5, Wojciech Bylica 5, T. Berdecki 5, 


Janina Skoczylasówna 5, Teofila Slizówna 6, Józef Wrona 5, 
Irena Sekura 5, Helena Machaczka 5, Helena Slizówna 5, 
Wiktorja Janikówna 5, Aniela Siizówna 10, Zofja Fajtówna 5, 
Józef Sekura 5, Juljan Hyla 5, Miecz. Hyla 5, Jan Machacz- 
ka (87) 6, K. Świadek 5, Władysław Śliz 5 Mk i 10 fen. 
Miękiniówna 5, Kunegunda Skrzyńska 5 Mk. Ogółem 185 Mk 
i 10 fenigów. 
; Dzieci szkoły powszechuej w Białej ad Maków: 
! I klasa: Marja Maj 2 Mk, Marja Groń 1, Wiktorja 
kKoziana 10, Marja Gigoń 3, Anna Pena 3, Władysław Ri- 
kup 5, Marja Kosek 5, Anastazja Małysa 1, Józef Dubiec5, 
Anna Pająk 1, Marja Pająk 1, Juljan Warta2, Józef Zajda2, 
Józef Kosek 2, Fr. Marszałek 1, Władysław Małysa 6, Sta: 
misław Drobny 5, Julja Woźna 5, Stanisław Marszałek 5, 
Bron. Malik 5, Józef Zajda 2, Stefan Malik 5, Zofja Boro- 
wy 3, Stanisława Pacyga 3, Stanisława Misiura 5, Stefanja 
Stanaszek 5, Emil Dyrcz 5, Bronisław Kosek 2, Józeł Pa- 
pież 6, Józef Biskup 5, Aniela Papiez 1, -Stefanja Kudzia 5, 
Władysł. Malinowski 5, Józefa Malinowska 1, Jan Stopa 1, 
Stan. Stopa 1, Mieczysław Sarlej 2, Józef Czarniak 5 Mk. 

II klasa: Józefa Wrona 10 Mk, Anna Woźny 5, Franc. 
Borówna 2, Franciszka Gigoń 7, Anna Dudrak 5, Marja 
Sałaputek 5, Marja Wrona 5, Rozalja Piergies 5, Antoni Bi- 
skup 2, Anastazja Kudzia 2, Stanisław Knecht 10, Stanisław 
Czarniak 5 Mk. 

III klasa: Wanda Celińska 3 Mk, Walerja Sarlej 2, 
Józefa Sałapatek 5, Zofja Borówna 5, Gizela Liban 8, Šta- 
nisława Sarlej 3, Anna Klimala 5, Štefanja Borowy 350, 
Marcjanna Papież 9, Józefa Kosek 4, Anna Borówna 4, 
Wład. Stauaszek 1, Stofanja Borowy 5, Antoni Guzik 1, 
Matylda Marek 6, Jan Jopek 2, Antoni Woźny 5, Anastazja 
Biskup 5, Anna Zajda 5, Franciszka Garbaty 5, Marja Bo- 
równa 2, Stefan Misiek 3, Stefan Borowy 4, Salomeja Sata- 
wod: 3, Julja Misiura 5, Józef Gigoń 1, Marja Warta 2, 
an Szewczyk 5, Ludwik Ceremuga 4, Józef Szafraniec 1, 
Jan Polak 1, Stan. Banaś 2 Mk. 

IV klasa: Emilja Sałapatek 6 Mk, Wład. Kaczmar- 
czyk 2, Emilja Rorówna 2, Wiktorja Sałapatek 2, Stanisła- 
wa Mirocha 5, Helena Radwan 5, Helena Włoch 5, Karol 
Radwan 2, Wład. Czaja 2, Jan Kanty Kwaśny 7, Franciszka 
Zajda 5, Anna Zajda 1. Wład. Marszałek 4, Anastazja Bo- 
równa 6, Marja Dudrak 5, Julian Malik 4, Teofil Kosek 5, 
Jan Pena 1, Wincenty Borowy 1:50, Stetanja Radwan 2, 
Kazimiera Wrona 1'50, Józefa Malik 5, Józei Maj 150, Marja 
Madej 4, Anna Groń 2, Marja Guzik 2 Mk. 


Eustachy Zychlier, Brzeżany, 500 Mk; gmina Medy- 
nia Łańcucka, p. Monastorz, 480; Jan Tederowski z Dem- 
bowca, pow. Brzeżany, 500; gmina Ostrów, poczta Radyun- 
nv, 2.000; składka, zebrana na weselu p. Litwińskich w Wiel- 
kich Oczach, 890; szkoła gospodyń wiejskich w Podegro- 
dziu, złożone w dniu imienin kierowniczki, 250; gmina 
Pińczów i Miechów 1.600; gmina Nienadowa, p. Dubiecko 
2.050; Ambroży Ludwik, p. Myślenice, 100; i£wiatkowski 
Paweł, p. Zbydniów, 460; G. R. za wygrane od p. L. R. 
1.200, Kółko rolnicze i młeszarnia Kłokoczyn, p. Czerni- 
chów, 1,000; członkuwie Rudy gminnej Kaszów 654; miesz- 
kańcy Żurawicy 8.600; składki, zebrane na weselu p. Woj- 
ciecha Guzka w OQdrzykoniu, 763; dzieci szkolne w Bor- 
kach, p. Ulanów, 100; Kółko amatorskie z przedstawień, 
urządzonych w Słopnicach Królewskich, p. Tymbark, 3.725; 
składnica Kólka rolniczego. w Mościskach 8.090; składnica 
Kółka rolniczego w Mościskach na plebiscyt, jako nie przyjęte 
Ronorarjum przsz ks. Bachotę w Irzcieńcu, 200; mieszkancy 
(z Mości) tak zwanej parcelacji w Mościskach 845; gmina 
Łuczanowice 880; mieszkańcy wsi Przysiołek, p. Dębica, 
1.043; gmina Sleszów 1.712; dzieci szkolne w Wołowicach, 
p. Czernichów, 700; dzieci szkolne w Zadrożu, gmina Jan- 
grot, 165; »Ognisko: nauczycie:skie w Zadrożu, gm. Jangrot, 
400; komitet uroczystości styczniowej z przedstawienia ama- 
torskiego, p. Leńcze, 1.830; Wincenty Szpyrka, p. Zgłobień, 
dochód z przedstawienia, 1.000; dochód z przedstawienia 
w Demblinie, pow. dąbrowski, 2.000; W. Kucharski, Bara- 
nów, 500; dzieci szkolne w Rzeczycy Długiej, pow. Tarno- 
brzeg, 70; Fr. Koziara z Dąbrowy, zebrane przy sprzedaży 
tytoniu, 3.000; Christowa z Dąbrowy, nieprzyjęte przez nią 
wynagrodzenie, 190; gmina Ostrów, p. Radymno, po raz 
drugi 320 Mk. (Zarazem stwierdzamy, że co do tej gminy 
nastąpiła przypadkiem pomyika z naszej winy w jednym 
z poprzednich wykazów. Z 2 tysięcy zrobiły się 3 marki. 
Razem Ostrów dał 2.320 Mk). Jan Zarowski z Lipnicy W. 


:}o Patku wyrażają. 


ZOO ZZO ZZOZ ZOZ ZZ ZA Z ZA ZZA Z Z ZIZI AAA 


dochód z jasełek, 200 Mk. Obywatele Dębicy przesłali Ko- 
mitetowi 192.840 Mk. Obywatele Kamionki, p. Sedziszów, 
185 Mk, a to: Śmolak 10. Flis 30, Róg 20, Jan Świder 20, 


P. Świder 20, Fitał 10, Świderski 15, Jędrzej.Świder 10, 
Kółko rolnicze 50. Goście weselni u p. Józefa Pawłowskiego 
we Wrzawach 660; młodzież gminy Gorzyce na zabawie do 
rąk p. Józefy Rojkówny 520 Mk. Stanislaw Borowiec nade- 
siał z Wołkowyska 630 Mk, a to: od siebie 100, P. Fuły 100, 
F. Kruczeńskiego 100, J. Wody 100, W. Wąsika 103, W. Da» 
browolskiego 30, St. Wąsika 100 Mk. Starostwo wieliczie 
donosi nan, iż powiat wiekcxi złożył tam 445.454 Mk 30 £ 
Kółko rolnicze w Białej ad maków 200 Mk. Gmina Krze- 
sławice, p. Bieńczyce, 1.200; składka, zehrana ńa zabawie 
zapustnej przez dyr. szkoły Gratta, członków straży pożar- 
nej i Kółka rolniczego z Biskowic, p. Sambor 1.080; Stani- 
sław Witek, Jaślnny, ad Mielec 250; Jan Moksa, Wyciąże, 
powiat Kraków, 500; gimina Pustynia, p. Dębica, 840; dzieci 
szkolne z Rzepiennika Strzyż. 100; gmina Wólka Łużebaka 
p. Rozwadów 1.016; Stanisław Szerszeń, kier. szkoły z Mar- 
kowej, dochód 2 przedstawienia, 300; Stanisław Librowski, 
Kłokoczyn, p. Czernichów, 50; Józef Uiguła, Kłokoszyn, p. 
Czernichów, 50; Paweł Sliz, Kłokoczyu, p. Czernichów, 50; 
gmipa Boleń, p. Prąduix Sac: 300; Kazimierz Wójto: 
wicz, Ostrów, 25; Zarząd gminy Ćzajkowa 860; Kółko rol. 
nicze Samocice, p. Bolesław, 130; dzieci szkoły męskiej 
w Besku 680; J. Kisielewicz, kier. szkoły w Besku 75 Mk 


Na dar Piłsudskiego: Jan Tyndyk, kierownik. 
szkoły Krzyżowa, p Jeleśnia, 143 Mk. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Z Wadowickiego. Niby x pod ziemi wylazł nagle 
na posła w Wadowiekieme p. Putek. Młodzieniaszek o brad» 
nej przeszłości, ale wielkiej gębio, potrafił do tego stopnia 
sehlebiać i obiecywać chłopom, że na ten miód obiecanek 
poleciało parę tysięcy wyberców. 

Dziś p. Patek osiągnął wszystko, co chciał: — został 
posłem, dokończył egzaminów, handlował ziemniakami, mąką, 
został wójiem w Choczni (wpierw był tylko pisarzem), prze- 
dowszystkiem zaś chwycił mię Rzkolowania i Bzkodzenia 
wszystkim, co na lep jego wiehrzycielskiej roboty nie posali. 

W sawsim powiecie nie zrobił dla ludu zupełnie nic; 
z jego obiecanek nis nikomu nie przybyło, zaś przez jawną 
zdradę i robotę przeciwko państwn tak sobie dziś obrzydził 
większą część wyborców, że tylko z pogardą ludzie się 
Najlepszym tego dowodem był cały 
szereg wieców, jakie odbyły się w wadowickim powiecie, 
na których licznie zebrani lndewcy uchwalili wotum nie- 
ufności p. Putkowi, a także pogardą. w 

Wiece takie odbyły się daia 6 b. m. w Roczynach, 
Łękawicy, Zagórniku I Sułkowicach. Wszędzie delegaci P. S., L. 
napiętaowaii zbrodmiezą i podłą roboto Putka przeciwko 
własnej ojczyśnie, poczom uchwalono pełne wotum nfności 
preaydeBtuwi Witesowi, posłem P, S. L., pod adresem sa 
Putka tylko okrzyki oburzenia słychać było. 

Tak więc ten, co peżyezkę polaką nazwał pożyczką 
obrzydzenia — przyjaciel żydów i bolszewików — dostaja 
cięgi i zyskuje pogardę, na jaką zasiażył. 

Wyborcy Putka z Wadowickiego. 

Czarnowcs, w Pińczewskiem, W dain 11 lutego b. r. 
odbyło się zebranie przy udziale mieszkańców wsi: Czarno. 
wiec, Lykawy, Nagorzan i Mareinkowic. Dolegat P. S. L. 
przedstawił zgromadzonym dążenia niektórych stronnictw, 
prace dokonane, przez naczelnika państwa i prez. Witosa, 
pouczał, jak trzeba budować Polskę, znehęcał do organiaacji, 
do której powinni się wszyscy garmnąć. Po nchwalsuia wo- 
tum zaufania dla posłów ludowyen P. S. L. zebranie rozs 
wiązano, WŁ Marzec. 


- 


Za ogłoszenia Redakcya nieodpowiada.| 5 kg mydła dobrego Mk 325 
Unieważuia sle kartę odroczenia wojskową na na- 5 kg mydła najlepszego Mk 600 


zwisko: Jan Kukułka z Jasienia, powiat Brzesko, 386 franco ża zaliczką dostarcza: 378 1 4 
Cisori Józef, rodem ze Spytkowice (1901), p. Myśle- í“ l 
nice, zgubił karte wojskową, krórą unieważnia się. 362 Dom handlowy „LUBICZ , Tenczynek 
OE na E o Z 
Uniaważnia sie zgubione karty wojskowe Włady- > Yy 
sława i Franciszka Niteckich, p. Budzów, Jachówka. 369  |- BACHO K e 
eeaeee a | DAONA OTAZ asbestrowo-cementowg Marki »Wieke, tak w kos 


Stanislaw Parzątka, rodem ze Spytkowie (1893). |1017. 32) taż JEZ erorwonymipdontarora OPIS SEN 


i ! z SAWA >| | bryki, jakoteż ze składu w Krakowie, na sztuki lub na me 
p. Myślenice, zgnbił kartę w kopa, którą unieważnia się, sA jka z pokryśtki FELTSCHER, Biure sprzedaży. 


materjałów budowlanych, kraków, ul. Andrzeja Fo" 


Realność, skladająca się z 4 morgów gruntu, domu tockiego 2. SEO A 
murowanego o ośmiu ubikacjach, stodoły, staini i piwnicy. szara wr 
do sprzedania za dolary. Wiadomość: Kraków, ulica Mogil- pe z A 


ska 16. 373 | 


Potrzebue 2 siużąee zařazz jedna do pokoi, mie- Į; j A $ I à N A 
sięcznie 409 Mk, druga do krów, 500 Mk. Zglosió się do Toc: 
L. Tworkowskiego w Prądniku Bisłym, folwark Duchacki |||] warzywne, kwiatowe 1 pastewne — poleca: 


pod Krakowem. 381 
Skład 56 Spółka 
nasion „ZAŁOŃ Z 69%. Op. | 
Wraków — uiia Basziawa L 1%, 
Na żądanie wysyłamy cenniki. 35012 


Sprzedam 3 budynki: 2 pomieszkania, wozownia 
stajnia, stodoła, szopa, spichlerz, piwnice, studnia, ogród 
i 10 morgów pola. Ozimina zasiana. Cena 300u dolarów. 
Bobrowski, Horożanka, koleją Halicz. 377 


kepelusze męskie, damskie i dziecięce, łyczkowe 
i słomkowe, w ogromnyu: wyborze, dostarcza hurtownie; 
Syndykat koszykarski, Spółka akcyjna, w Krakowie, utiea | 


Florjańska 32. 346 
Ważne dla włościan! Zamierzającym korzystnie |% Ñ z piasku i cementu są trwałe ġ 
RO lub sprgedaá fomi spodnia WEJ 3 t. pu E D p i i tanie. 376 1 10 
»średniczy rzetelnie Dom bandio i bi Ę 
lo w GICU. PAZZAAJ = eT ý +1 Udoskonalone maszyny do wy- 


A aron amen ci ch duchów= 
Państwowy Zakład wyrobu surowie w Krakowie, ulica ) Ddwelje yn DUSAKO WAN R 
Czysta 16, potrzebuje kliku stajennych do obsiugijigd q Fe? : Emi e NEM y B 
koni, najchętniej Ay hm kawalerzystów. Pobory służby | £ T u s nagata 4 ERA. 
i 


aństwowej I klasy. Możliwe mieszkanie. Zgłoszenia z pa-|f o 3 -l 
a mal bry godziną 10-12. E z peg Fabryka maszyn RZEWUSKI I S-KA 


Warszawa, Ordynacza 7 


Bo sprzedania w Jaśle zaraz: 1 dom piętrowy, | È 
murowany, z 10 ubikacjaini, stajnią na 5 sztuk bydła, ka- 

wałek ogrodu owocowego, piwnica, studnia, światło elek- 
tryczne, oraz 19, monga poła. Cena 2,500.000 Mk. Zgłosze- 
nia przyjmuje Józef Kukulski, Jasło. 374 


MAJĄTKI ZIEMSKIE 
Kupię s—8 morgów grantu 1050 morgőw z zabudowaniami w zachodniej Małopolsce, 
I klasy, z budynkami w dobrym stanie. ZI 240 >» z budynkami, 


adresem: Stanisław Gzyl w Ludwinowie. "8 $ 4 i prenta gA 
sg , sprzeda: 875 
PUSTAKI BZEONOWE Józef Seweryn 


í budowę caiych domów, suche, ogniotrwałe, nie dopuszcza- Kraków, ulica Reformacka 1. 


jące wilgoci. Bloki betonowe dla budowy stodół i różnego 
rodzaju wyroby betonowe — dostarcza 372183 


Erajewa Fabryza sztuszaych kamieni Rówoekat krejgwy 17120 
Kraków, nisa Bernardzństta 16 Tałefon Nr 3492. Obrońca w karn. 3 WIIS. 
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Jo BAUGORE 
KRUMKHOLZ I PEMPER Jk W, ul Podwale 3 


RAKÓW — ULICA JASNA L. 5.|parter (obok Fiji Urzędu pocztowego), 


[III 


Najskuteczniejszy Środek 
przeciwko osłabieniu i wycieńczeniu orga- 


nizmu, niemecy, wałokrwistości (anem]i), 
brskowi apetytu, złemu trawieniu i t. p. 


| Pioukki SHOŻWÓFCZE 


wyr. lab. larm. 


„Ap. Kowalski*, Warszawa, Miodowa 1. 


Skutek wprest zdumiewający, ujawnia sig już po zu- 

życiu pierwszego fiakonu . 
Żądać6 w aptekach i składach aptecznych, 

twiza! Polecamy Pozicz walte mne prezaraiy Lat farm. pisk Uaraktieo 

Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawer- 

nicki, Akc. Tow. „PHARMA*, ul. Długa 5. Mayistor 

Sh Szczepański i Ska firma „HYGEA*, Krupuieza 12. 

Główny reprezentant La Kraków i zachod nią 
RP firma „HYGEA'. 


ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH 
W. PIETRUSZKI 


KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA 7 
MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ŻE OTWORZYŁ 


DZIAŁ DLA PANÓW. 


WYKONANIE WZOROWE I PUNKTUALNE, 
DOBÓRCWZE 4ATERIAŁY NA SKŁADZIE, 


ALBIN JAWORSKI 


(przedtem W. Kosydarstip 
Handel nzczyń kucheanyeh 


YrRE arij kntöw áin gosrprdarsina úr wewogoe 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 24. 


eee 
KOMPLETNE WYPRAWY KUCRENNE: 


mwieszadin stojące. 


Lodowucie pokojowe 


Naczynia 
emuljowana, alnminjowe 
i porcelanowe. 


Lampy uunchenne 

l stołowe Hr: 5“, 8“, 

11“, 15% « 20“. Szkiełka 
i knoty do tychże. 


Wyroby drzewne, 


|. WULKAN" 


jakate: 
Wałki istolaice do ciasta. 
Pałki i deski do mięsa. 
Wieszadałka do ściare- 
czek. Kompletne łyzniki. 


Latarnie stajenme — 


ręczne — pokojowe 
i słupowe. 


Wanny i zastadówki 
cynkowe. 


Baniaki I ba! je eym- 
kowe do urania Lielizny, 


Bańki na mieko. 
Skopce eyno wane. 
Centrytugi. 


FHurtowna i 
‘rolniczych. — 


ko, Só sprzedxż dla Rółek i Składnie 
pk, na żądanie. — Wyayłka ne SER, 
neją odwrotnie. 143 1 2 


W WIELKIM WYBORZE 


pończochy damskie i dziecięce, skarpetki me- 
skie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, nici, 
jedwabie, guziki modne i rogowe — połacają: 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI I 8P., Kraków, uslea Szczepańska L L 


Dia żólek rolniczych wieliyży opust. 33813 


WARSZTATY MECHA- 
NICZNO- ŚLUSARSKIE 
Inż. F. WILKOSZEWSKIEGO 


(pod kierownictwëm technicznem W. Bzafarezyka) 
zaopatrzone w urządzenia maszynowe (obrabiarki) 
W KRAKOWIE, PRZY ULICY STRASZEWSKIEGO L. 2. 
Wszelkie reparacje maszyn parowych, rolniczych, mo- 
wrów benzynowych i ropnych, naprawy i regulowanie 


+ rozpylaczy motorowych, reperacjg generalne samochodów 


i rowerów motorowych, autrgeniczne (samorodne) 8pzia 
nie, roboty tuuarskie orar wszelkie roboty mechaniczno- 
Śiusarskie, w zakres budownictwa wchodzące 317323 


wykorua szybko, po cenach przystępnych. 


Waszą chłopską aseknracją jest 


s9 AW A ES TE. FA 6 
LUDOWE TOWARZYST «0 WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKOW, ULICA RABZIWIŁŁOWSKA L 23 (dom własny). 


Dlaczego ubezpieczacie sie jeszcze winnych To- 
„warzystwsch? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczac swe mienie tylko w swojej »Wiślac|! 


PFodwyższajcie wartogć ubezpieczoną, be mate 
rjały i robocizna droga. 13 20 0 
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
„Wisłye, a niema agencji, niechaj iuwalida woj- 
skowy, lub piŝmienny włościanin zgłosi sią do 
Dyrekcji » Wisłys, a otrzyma ponczenie i ko- 


rzystiny a uczciwy zarobek. 


PARCELACIJA, 


Sprzedam na Wołyniu, powiat łucki, 3060 mor- 
gów I klasy ziemi, z pomieszkaniem dla 50 ro- 
dzin. Kościół i szkoła w miejscu. Materjał bu- 
dowiany w lasach rządowych o 6 klm od stacji 
Stojanów, 35 klm od Sokala i 50 kim od Wto- 
dzimierza. Spółce włościan- Polaków, kupujących 
całość lub znaczną część, mogą zrobić znaczne 
ustępstwa. Zwracam uwagę nabywców, że dzia 
siaj jeszcze każdy u siebie sprzeda drogo, 
a na Wołyniu kupi tanio mie tylko ziemię, 
ale też inwentarz żywy. Właściciel: Waclaw 
Popiei, Włodzimierz Wołyński, ulica Uściługska. 


Burtozna | ęściga wreda? toparów Wama wrd 


JAA SOŁTYSA I SPÓŁKI 


(b. kierownika Związku Kółek rolniczych) 


w krezowie — Rynek główny L 6 99 


(róg ulicy Wiślnej) 


=. ma 


JRSIDRA KWIATOWE © | 


U BASIOMA ROLNE 


| © pierwszorzędnej proweniencji 
BE poleca na sezon wiosenny "I 


15 


' Naśeszły: 


Płótna hiałe od 185 Mk, kolorowe od 
145 Mk, zedgł pojedywnne od 175 MX, fi- 
fety prima ad 18% chas:Mki do okry- 
cia i ne xłowę, pledy, kloty, oxlorty, 
ręczntki, peńctochy, skarpetki, 
szzursemrdła niciane, batysty i mate- 
rjo bawełniane podwójne od 14% sk rý. 
metr i inne. 370 


SĄ RIEWKA OWOCOWE PEME © | 
RZEGKA OWOCOWE KARŁOWE © | 


e BSREWKA | KRZEWY (7DOSNE 5 


najlepszej jakości 


6123 QH 


o i 
i SKŁAD NASION: 66 SZRÓLNI: 
© e 3. s POMONA ulica Maraea 23 d 


to ul, Nasz wiłłowska I 


i Telefoa Nr 864 
a Frosimy Świ cennika nasion, 


odbędzie się 


w Poznaniu 


sd 28 maju (a 5 czerwca (921. $ PRE 


Wystawa wzorów przemysłu 


wszelkiego rodzaju. 
Informacyj udziela t przyjmuje zgłoszenia 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego — Pomi L 5, Nowy Ratusz 


Adres telegraficzny: Targ Poznań. 


HRAKOWSKA SZEÓŁKA DRZEW 
w KER ainn 


(za rogatką Warszawską). © k 
Ceny drzew na żądanie listownie. e 7 


Prela 

* 
2000%0 27 - 
Ži 

A Lra Ay 13 

. mid 


Liste zgtoszeń wystawców 
zamyka się 29 marca r. b. 
Zgłoszenia geści przyjmuje 
się stałe do otwarcia wystawy 


166 1 2 
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Telefon Nr 4251, 


Mieczny proszek „WAACYRYK 


- „WAKCYRYNAC* zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawartością tłuszczu | 
A ÓW „IVAKCYRYNA* zwiększa wydajność masła f 
„WAKCYRYNA wzmacnia organy trawienia, poprawia apetyt I ebroni od cnorób. $ 
Podawajcie do paszy krowom „WAKCYRYNIĘ', a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Główny skład: 181 4 4 


| APTEKA ST. I K. db 0 1 A. KADECZA — W DOP ULICA CHŁODNA L. 16. 


s zz 
SWI P R Ż R Ę najpewniej usuwa w ciągu kilku dni bezwonny „SCABIN* 


»Bcabin« nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza pościeli; lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością de wypiera. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Główny skłąd: 190 3 4 


APTEKA ST. i H. WĄGROWEKECH i A. KABELTZA — W WARSZAWES, ULICA CHŁODNA L. 16. 


TÓWARY SE de. WEOSENNE: 


Fiedy, bielizue, pończochy, skarpetki, spódnice, ubrania, $ 


obuwie, siórę „boks“ ma wierzchy I skórę na podeszwy, poleca: 232 4 7 


Dom hurtowny „WRZOS”, im! 


materje Razonć: wełny ma ubrania I kostjunay, cajgl, płótna blate i kolorowe, "ZEK 


Ważne dia P. T. Kupców, Składnic i Kółek relniczych, dla gptek I drazznyj! 


Mycdło tealetowa i lecznicze, woda kolońska, woda da ust 


pilonai“, proszek do zębów, płyn na włosy „Bayrmm*, periumy 
It. d., słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki » Tlenc we Lwowie — ponadto 


NABESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE I LETNIE 
1) DZIAŁ BŁAWATNY: Materje na kostjumy i nbrania męskie, płótna białe i kolorowe, zefiry; 
2) » GALANTERJI MĘSKIEJ: Bielizna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, swetery, obuwie; 
DROBIAZGÓW; 


3) > 

4) >» PRZYBORÓW SZKOLNYCH; 

5)» > SZEWSKICH; 

8) ». GOSPODARCZY: Wszelkie odmiany szczotek ryżowych, pasty i czernidła do obuwia. 
> Brzytwy I maszynki „(GILETTE oryginalne amerykańskie. 


Poleca hurtownie: 845 1 4 


Pom kandiowy FRANCISZEK WOJAS 
JENERALNA REPREZENTACJA LWOWSKIEJ FABRYKI „TLEN 
KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA 12—14. 


Zamówienia pocztowa uskutecznia się odwrotnie. 


ETAT TERTII a - 2 Ew 2 e 


wywal Ludowe Towarzystwo Wydawnicze,  Opowiedialny Tedin. Józeł Somalii” 
Czcionkumi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica orki TĄ 10, pod zarządem L, K, Górskiego, ` 


